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Kasiarze w kancelarii rej.enta Kabla. 
Kasa-rozpruta i ogułocon·a z 10.000 złotych gotówki. 
Złoczyńcy pracowali w rękawiczkat·b, nie ;>ozosta

wlaląc po sobie żadnych śladów. 
Lódi, 19 g.rudnl..a. 

W dnJu wczorajszym kasiarze !ódz
cy dokonali śmiałego występu w sród
m!eściu, który przyn,óst un obfity łup._ 

Gdy urzęoo:cy k<l'ncelarj.i rejenta Ka
bla przy ulicy P O•trkowskiej 102 dziś 
rano przybyLi do pracv zastali otwar
te tyilne drzwi wejściowe biura. 

W calym lokalu panowa·ł nieporzą
dek. Jak się okazafo ogn~otrwata ka
sa, znajdująca sie w gab:necie rejema, 
została rozpruta i Ogołocona z gotówki. 

Łupem włamywaczy pa.dlo 
10 tys•ęcy złotych. 

Zł·odzieje nie tkneli żadnych doku
menoow, Mti tet weksli, znajdują~ych 
aie w kasie. 

O wlamainiu doniesi:ono niezwłocznie 
wydzia~·owi śledczemu. Na miejsce 
J>rzybyli: . 
komisarz Weyer. kierownik I brygady 

aspirant Klimek oraz k •lku 
wywiadowców. 

tworzyli tylne drzwi we~cłowo Ucieczka nie przedstawiała dla nich 
kancelarii. I żadnych trudności. Prawdopodo'inie 

Rozprucie kasy zajęło im prawdopo- przesadzi'li oni nr:ezbyt wy~oki parka.n, 
dobn e kilka godzin. KaS'3rze znajdujący si1ę przy tej posesji i w ten 

1 

pracowali w rękawiczkach. sposób dostali się na ulicę, ni.ezauważe-
to też me pozostawm po sobie żadnych ni przez ni:k-0go. 
śła<lów. Nie tJega wątp!i:\\lości .i oyli W związku z powyższem wbma· 
to fachowcy, którzy ostatnio co pew:en n'.em ttolicja przeprcwaidz ta szereg ob-
cz 3 dają znać o sob·e. law w meliinach zk<l-z'ejsl<ich. 

= A M A z iii l P&IWWWWS!QCPV 'ł 

bikwidacia domów rozpusły 
prowadzona jest w Warszawie bardzo energicznie. 

Warszawa. 19 grudni.L wozić do domu samochodami. 
W związku z wielką obławą na Między innemi policja z;fożyla wczo 

wszelkiego rodzaju przestępców, doko- raj w nocy wizyte w domu schadzt!k 
naną wczoraj w nocy przez, polic1e mun Krauzowej, przy ul. Marszałkowsk;ej 
durową i wyw adowców urzędu śleu- nr. 36. gdzie łatrzymano jedną z ,.pens.o 
czego, agenci odwiedzili również kilka narek„ n:ezameldowaną jeszcze w urzę ! 
,.nopular1.1vch„ dom· schadzek. N;\!- dzie sanitarnym. 
które z tych zaH dow zostały przed kil W spelunce F.elicji Kujawskiej przy 
ku t~·godniami opieczętowane i .z!'kwi- ul. Wilczej 56 wywiadowcy zastali 2 
dawane, kledy jednak pieczęc:e zdjęto, „kuzynki". . · 
„zakłady"' te znów zawrzały życiem. . przYbyłe do stottcy aż.„ z Lodił. 

echa przedwybol'CZtl. 

Już słe zwalił mróz na świeta. 
By zaśpiewać nam kolende
Przy swym kramie uśmieclmlęła 
Siadła sobie pani Endę 

Enpeeru od~·J:ska 
Pó:dzie Z:?Gdn:e ze swą sławą, 
\V zależności, gdz' e coś zyska: 
Albo w lewo, albo w prawo. 

Wdrożono energiczne dochodzenie. 
Jak zdołano stwierdz.ić, wtamywa· 

cze wcz·oraj w godzinach przedwi·ec .mr-
11ycb zakracNi .się na nosesje domu przy 
ulicy Piotrkowsk· ej 102 i ukryli s!ę u.a 
&chodach. 

W nocy. gdy nikt im nie mógł prze. 
szkodzić w pra<:y, 

„Otwarcie" jednego z tych domów Nadobnym „łodziankom'' udzielono 
schadzek odbyto sle nader „uroczyśc.e' gośc . ny w jednej z ceł aresztu przy urzę ~----·-------..-... 
w obecności kilkunastu osób, przyczem dzie śledczym. I . . . 

1>rzy pomocy podrob!onych kluczy o-
stali bywalcy otrzymali specjalne Pewne niepoq;ądki stwierdzono rów A mme~szc;lci dl~ prz~kfa~u 

zaproszenia, złocone, na ,,brystolu„. nież w •• etaot:ssement•• Luci \Vaszczc- Spraw~ Mo!m ·w1?~,<ł zmuaną, 
na ... Na przyjęciu szampan lat się strum· e nlukowej przy ul. Litewskiej 13. to tei i j Lecz me rno.g~ cfo~:: c efo !~du, 

niami f potem. jak opowiada1ą naocz~1i ten lokal, podcbnie jak poprzednie op;e- Co ua mroz.c nazuyt trum10. 
świadkowie, popitych gości mus:ano od czętowano. \Y. D. Przarwa w ruchu 

tramwajowym 
wskutek przerwania s:ę 

przewodnika. 
l Dził przed południeni o godz. t t zer 
wał się przewodnik tramwajowy przy 

Aresztowanie 2.000 osób 
przez policję warszawską. - Rewizje w cukierniach 

i na dancingach. 

l(oml~arz wyborczy 
dr. SkiUSki 

konferował z prezydjum 
magistratu. 

t~u Cegre~ianej, wskutek czc2.0 nastą- . . W~awa, ~9 .grudnia. 1ters,k~ .~-5) •. gdzie policjanci. złapali 82 
piła 30-o minutowa przerwa w ruchu Poięzny cios ws.rzą.snął sw1atem kry-

1 
złoazreJ'ow 1 paserów, za;ę-tycn omawia- W dniu dzisielszym kom:Sa.rz wybot 

"tramwajowym. minalnym Warszawy. Urząd śledczy1 wy niem spraw pieźących. czy okręgu Lódt - mia-sfo dr. Skals1' 
istąpiwszy w komplecie, zograohował I Z dancingu „Warszawianka" (~owy . odbył konferen·cję z prezyd:j.wn magi.st1a 

IHh.!m~n'B ub e:glej nocy olb:zymią obławę ua mę- 1 św:at 5)! odwied~ane·go przez cOt"az ró-l: !' tu ,,,, sprawie technicznych przygoto. 
WilU 14 l ty spo!eczne. Ogołem zatrzymano około norodn ej~zą publiczność, wyprowadzono • d 1• 6 2 On" ób , b 1· 1") ~ „ '-- d dó . wan o wyvor w. do Poselstwa norwesk·1ego . vu ~s. • • • w. re.w WO!l &. m~~czy ... n a.re:Z owo w I . 

Polic,a starannie prze)rzała doku- osobistych. -----
W Wars za w ie men ty goi ci p-rzesiadujących na bilar· U pana Jodkowski~o (Krochmalna "' f 

• da~~ w cukierni przy ul. Marszałkow-ł~) P.rzerwano. zabawę dwudz!estu kry- I łll(l1ł. dOmD\V f0b0 nlczycb 
Wars:iawa, 19 ctru.dn!a. sk1e1 97. mmahstom, za,ętym .sympatyczną grą iH "" . 

Do po~elstwa królestwa Norwegii w Aż lrzydzie.stu ośm!u powędrowało w ,,kiszkę". . stanie na Wid zew'e. 
Warszawie (ul foktSal m. 3) dokonali do urzędu. j W cukierni przy ulicy Miłej 33 ujęto • 
rnieznani .sprawcy sensacyjnego wlania- Jeszcze większe ożywienie zapano-

1
· 54 osoby płci obo;ga. Byli to złodz.eje, Łódź, 19 grudnia. 

niia. Nocy ubiegłej dro~ą przez ball<on wało w kaw.arni p'. Kla~mana (Bonlfra· aUonsi i paserzy. W związku % zamierza.nem pocf,„ 
p erwszego piętra dostali się włamywa- łciem budowy domów robotniczych przt!a 
cze do .>alonu poselstwa i przystąpili do miasto magistrat przysb\pił do wybor• 
r(>zbicia biurka. z którego zabrali 1600 E b ' 1 Kl k • terenów pod budowę. złotych gotówką i ordery. X·tti' zar •S a mrozow 

Na alarm wn-częty prze~ pen~!tel „ 'l • Prawd-opodobriie pierwszy blok d(>.. 
po~elstwa, przybyły na mie;sce włama- przed sądem holenderskim I Na Syberi• 5~ stopn:e mów roholn.<:zych stanie na W.iduwie. 
rua władze śledcze. Ustalono, te włĄ.ny Berl!n, 19 grudnia. poniżej zera. 
waeze wdrapali się na ~alk.on 1 piętra Pani de Prleux, wdowa po francu· 
PQ kolumnach i rzeźbach. skltn fabrykancie. który zatonął na pa· Ryga, 19 grudnia. 
M• f J rowcu angielsk'm storpedowanym pilcz w Jakucku (śroc;lkowa Syberja) pa-
1'.l~ilJ o sp BIZY z pomocą niem ~cką !ódź podwodną, wytoczyła nują silne, na\vet jak na klimat sybe-

b . b ~ za. posredmctwem a~wokata holender- ryjski, mroiy. Termometr wykazywal BZfO o,nym s~oego, si~argę cyw.1ną o odszkodowa- w mieśc·e 52 st. c. ponieżj zera. 

b ki "h n.e prz7ciwko .eks-1-.uzerowl. . Ptaki, które w poszuk wan .u poty· 
poz a WIOnym .W Stel 1.. ram d

1
e Pncux po zawarciu pok~iul wienia opuszcza;ą gn.azda„marzną na 

zapomoa wn m:la .s.rnr.irę ~rzed sądy francusk.e, śmierć w czasie lotu i spada1ą. jak bry• 

Zydowski1 organłzarfa 
gospodarcze w laodzi 

przeciwko blokowi mniej~ 
szości narodowych. 

ł.6dź, 19 grudllia. ~· f sprawa J:!dnak n e by la rozpatrywana, 1 ly lodu na ziem:ę Wśród ludno~ci sy-
Magisitrat .Przy~tąpi.ł w dniu ~vczo~ai· ja]rn nien~:laiaca się d.o :orzecz.n:ctwa są · bcryjsk:ej jest t~l~że dużo ofiar. W tygodn'u bieiącego odbędl\ sif 

«Zym do akci1 ma:ące1 na celu ieclnora- dow cyw.lnych l admilllStracyJnych. n kcmferenc;e między ży<lowskiemi orga ... 
zowe udz:elen:e zapomó~ w formie ży- Obecn:e jeden z adwokatów holen- • nizac:am1 gospodarcze.nu w sprawie śl.a• 
wnośd bezrobotnym, nfopob. erającym derskich podjął się jednak vrzeprowa- Paryż. 19 grudnia. nowlska wyborcze.go. 
żadnych zB;pomóg. • dzenia tej sprawy i wystCPu~e przec;w- fale silnych mrn!:ÓW o-garnę?y m. \Viębzość o-rysaniz.atjł i.orlt~ntowana 

~')wanie. zapontó.~ odbędZ'ie :;1ę w po 1 !<o eks : .;i'zcrowi z powództwem cywi!-. in. okol'ce aPryża. gdzie ubieg!ej nocy jest przeciwko blokom mniejszości i za 
. Jo.w.ie .ill{CZDMi. ł nem o odszkodowanie. termometr spadł do 12 stopu.i ~oniż~ (4 ~o.ParCiem. bloku żydi>wskie• 
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ftai~owotnleiil kan~J~ill° · I 'Roczn en śmo· c1 francus-
·: l:.eJC .. li.via. 

na stanowisko· preiy ... enta 
·~-tanów Ztednoctonych 

Amervki Północnej. 
Z chwilą, gdy prezydent Stanó~ 

Zjednoc1onych Coolic'.~e. pono~nie ofi
cjalnie ośw:adl!zył. ie n e zamierza kan 
dydować po raz - drugi, na stanowisko 
prezydenta. St~f''" ~ ·"11oczonyc!-l, a
merykańslde partjc pollty..:::.ne za:zęły 
się powain'.e zastan . .-:v!ać nad ewen
tualnymi.- kanc' · :' . .taml ąa tę naJwyż

~z.ą z r.odności 

I 
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I 
Dnia 13 b . . m. p'1wrćc't do V.'arszawv ~·~„ .... „„ ...... '"' ......... -. • • '·) z n" 11 ~w~· powl-f 
tany Ila dWu!~U pr;wz t;S <1Ce Ot.l.:dvW i uietJi;:zcne tłu .. y pub11Cznośc •. vbok W dn~l 16 :·b. mfos. przy(la'!°a f0t''l'n~ca 
Marszalka sto3ą: pułk. szt. gen. B~ck (1), gen. dyw. D. Kc.rnrzewskł (2) • pod- śmierci oeniv:n .'f~I) wysoko francuskiego 

pułkowa k Prystor (3). Uterata ALfONSA DAUDETA. oica gło 

. PREz. coouoaa U·kłon kapeluszem 
Ja~o wspótz~wodntków, miedzy został wprowallzuny w Europie doJieru w 16 wfeku. 

którymi rozegra s1e ostateczna karnpa- · , · 
nja o fotel prezydenta Stanów Zjedno- Sposoby pow tań u różnvch JUdOW ku/1 z1amskutu. 
czonych; pisma amerykańskie wymie-
nią.ją: Herberta C. Hoovera, Charlesa Sp05'0by wJtanla się w różnych niKą- s1 mus.-eh usuwać się z drogi przed ~!.<i.1~ 
I. Hughesa i Charlesa G. Davesa tka.eh św;ata i wśród różnych szczeoów szymi, wstawać przed nimi i t. p. o-rzy 

Herbert C. Hoover urodził się w r. S!J, wi·elce rozmaite. . pow:taniu sie rówi1ych l równym . .,o-
1874 i był czynny jako inżynier drm- Niektóre z nich przyp001i111ają !lawet chylano s·ę zlekka, przyczem ręce Jpusz. 
czy w Ameryce, Australji i Ch[nach. witanie się zwierząt. cz.ano na kolana. Gdy w Chinach ty-
Rozglos światowy uzyskał na obji;tcm Oto bowiem nietylko u ludów bez 
W roku 1917 Stanow1sku dykt.atora z· 1.:•" 1 ś d . ka1" si"" dw:e osoby. J·ai.'"'oe kan.no. Il'-

' .7 ... - kultury, lecz nawet z ku-turą re rn:i Jest " " "' 
nościowego i członka wojennej rady sposób w: tania się, bardzo dlo obwąc;h:- iej stojąca pod względem dostoi !ń~tw 
handlowej Stanów l.iednoczor 'ych wania się zL . .lony. a i:,olel{ający na .-. za- scbOdzil z kon1a i przepuszcza ohok sie-

w r. 1921 byl H. C. Hoover „ .kre- jemnym pocieran~u sObłe nosa. Tak w;- bie ja.dącego. 
ta.rzem państwa (ministrem) dla han- taJ·ą si„ np. lapon.·cz••cy. • u I d .. \ k h od dl .,. 8 u ów· wyso o stojącyc „ 

u._ . . . Pod formą powitania rozumie s1e u względem k.ul·tury uścisk ręki ł pocaiu· 
Chaąes E. Hughes, urodz.l s:ę w r. ludów ·przyjęte przez nie znaki. kturcmi 

1862. W latach 1884 d?. 199~ o.fi .sę- starają si.ę one dać poznać swe uczuci·a nek są najbardziej zyjęteml formami 
d1.lą \\ .Nowym ~orku. M111eJ w.ęceJ wl pn."iainl miłości, iyczl·:wości. odda 1;·a pow tania. 
!Ylli 5amym czasie, ~ykładał. Jaku pr:>- szacunku i t. p., wyrażanych zazwvczcl.j z czasem starano. sie u wszystk!ch 
1esur prawa, na roznycb wytstych a- przy spotkaniu s'ę. · . . .1. b dz • 
m€.:·.r kańskicb uczelniach. Od. r. 1907 . • · · . • . narodćw cywt 1zowanyc ro a1em ro-
Prtez trzy lata był prezvdeniem Nowe- . Sposob~w wyrazania ~ych u.:zuc JA>- I calunku poJkreśrć godność i dosu1jen-
,go Jorku, a następnie sędzią sądu raj- witain~cb Jest b~rdro. wiele.; a sa one stwo całowanego· ·m wiec ktoś wv1t:J · ,_ w 1916 · ·,.. tak róznorodne, ze te, co u JeduwrJ op. • 
wy:-sz:-go. ::i . r. . z ram t1.n;: -repu- uchodzi za wyra?. wielkic20 si.tct~nku, stal na stanoW:sku społecznym. tero 
~h:1a:io:v z·\·1 11 d~ dowahł na pr„z,.dcnta inni biorą za obelgę. Sposób wita·1.1 s·~ bardziej uniżone skla<lano mu pocałunki. 
'·l io-w K no~zou.> c • za:e;żv od klimatu, stosunków. ductm (Ją. · 

nej religii 1 obyczajów kraju. Dop.iero w naszych czasach (od „..-:e-
ku 16 czy 17) ludy europejskie za'71:ast 

Wzajemna wymiooa chtkU.:~ć u· 
wszystk„ch niemal ludów uch..> 1 „,a ta- mnych dowodów czci. zaczęly zd~Jmo-
ko wyraz pozdrcwienia i przvJ.::.znego wać kapelusz. W Po!5';.e zdejmuJemy 
stosunku. Dla tego w AustralJi spotyka- dz:ś ka12..elusz czy czapkę zarówn') wi
jący Śię krajowcy dotyl<aict 'VZ.1.jem1Le taj,ic mężczyz.nę, ja:k ·kob:ietę; podczas 
końcó'! nosa. Njiektór

1
e zi:iown, p~en~Jona I gl.\ w Ang!ji .::zy St. Zjednoczony;:h ro

murz~uskie przy pow .. tan·u cln:,y tlpł z~ bi się to Jedynie w stosunku do kob;et; 
ręce 1 ciągną palce tak moc•10, ze az . . . . . . 
tn:eszc-zą; u innych lu<lów Afryki ~rvd- na-tom::ast męz-czyzm między sobą •\::ta-

.. " kowei siadają w:tając'Y się ~u z:eml i u- ją sie tann jedyni~ ruchem reki przv ka-
derzają sie palcami. peluszu. 

śn>!go przywódcy rojalisty we francJJ. 
Leona Daudeta. redaktora „Action fran 
caise„. który. o czem b~·?o 1ztośno w ora 
sie cał~o świata. uoiekł z wlezienia I 
hawl obecnie w Bel1jł. a wedle pogło. 
sek ukrywać sle ma we f rancii mimo 
łtstów rtończycll i Poszukiwań przez 

eo lic Je. 
••••••••••••••••••••••••••••••• 

Dalsze ooraniczanla 
em,grac I 

do Stanów L.~ednoczonvch. 
Tutejsze towarzystwa emigracyine 

otrzymały wiadomość, iiź w Stana~b Zie 
dnoczonycb Ameryki Północnej aktu
alne są obecn.ie dalsze ograniczen:a na• 
pływu emigrantów, zwłaszcza z ~utopy. 

Oprócz p0Hcyjne1 re-!ieslracji wszys~ 

kich cudzoziemców przebywa·~ycb 
w Stanach Z ednoczonych, oraz wpro
wadzenia ścisłei kontro\. zezwol~ń. u
dzielonych osobom pragnącym odby~ 

s-t•1.1d;a w Ameryc&, uleg.ni~ dalszemu 
zmniejszeniu tak zwana „kwota" !mi.gra 
·cyina, czyli liczba osób dopuszc.ronycb 
z katidego z państw obcych w charakte
rze em'.grantów. 

Należy zauważyć, że w roku bie~ 

cym „kwota" ta dla Polski wynosiła z;a.
ledw e z.górą S tysięcy os6b. 

Akc:a, skierowana przeciw emigracji 
z Europy. prowadzonona jest przez ame. 
,rykańskiego ministra pracy mr. Dawisa 
wes,pół z organizacjami z:awodowemi ro 
botn'ków, które obawiają się obn żeni& 
płac: przy licznym napływie emigrclnt.ów • 

Na Sumatn:e pa:nuj-e sposób p0w11.a- !•!•!!!!!*~·*!!!!!*!-!!!E!!·~w!!!•~•!L!!!*!!!!!!!!!!!!!!!!!!•!-!!~" „;!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
nJa bardzo zło·iony: Wi•tają<.'V schyla Sir;' ł 
przed osobą. którą pra~!i"e priyw,rać 
prosi ją o lewą nog-ę, poczem k1ę!n • no. DA.WES. 

~ha~·Ies o. Daves, urodził się w roku gą tą dotyka najp"erw swe~o ~iemienia. 
18~. fniyn er I zna\\Ca adrn'mstra„ji, ·potem czoła, piersi i kolan. 
zduoyl rozgłos przez z<.łożet!!c kiiku po- Hindusi przy powitrun'1u '.l'.)tyk~ji! pra. \' 
wazaycb przedsiębiorstw przc..mfsio- 'Vą ręką, czoła, 2łOwe z~ś r,'lchyWa ku 
'"'"Ych·. W latach 1917 do 1919, hvł do- prz0Gow1. Turek krz:.rżufo ręce na rier
radca g-enerała Pershinga 1 z~rząq:wł I stach 1 pochy1a głowę przed witany•n I 
ameryhań~ką _ pomo:ą apr4 w ./C1cviną. Arab_ z ludu roznooezvria no ,v ~:el11.; ·~ słc- I 
we fraiJCJJ. Jest on twórcą c. ·zw. planu wam; •• Satem al"~!•m" (nok~l tnlre) po-

1 
IJa\·t;..sll. odnoszącego s·ę do ;;·,rnwv od- czem kładzie rękę na le-wą p'e:.; d!;1 wy
szkod0Wai1 wojennych. W r l'n4 wy- kazania. że powitanie je~o vtv:i t! z ser
hr::uiy ZNitał wiceprezydentem Stanćw ca. 
"~J-cd:-i·-, zony eh. W starożytnym E<?:lncie vd..,;c mfud-
ccm;p; ;Mp ...... „„., 

· Wiedeńczycy nie chcą s ę Ze n:ć. 
Zastraszający soadek liczby ślubów w stohcv nad 

modrvm Dunaiem. 
Si.a. t'.>Stycy aus.trja~cy Z\\ rn_caJi\ u_wa r żetisf·v. ' b(;dzic znów o 1200 m11h:.jsrn, : 

~~ na st:iie zm_n eJsza~ącą -;:ę 1".~zh~ 'ilu- 11.· ~ \\' rudli ube1!; °Im. · · 
boVv -; .... vie~11I~. ';:V ro:fu !!120 .~:-?war- · ~ O ik S:'> tu~:c.: a \V 11. J dz edzinic nie 
ro w \V~1e~ruą v0.l.:i6 ma1z~11s1v;. a .w (i u ; ~·,· 1 c zmrn.n c : 10:, ... 1a\l"cta·~ych mal. 
!at P~~ .. ICJ, to znaczy w l'JhJ t..o.i.:1Uy1t1, ~,J:sr ..... · nad;:tl h,„ ! „ .:ie zm .;e,szać v: I 
t~t l'l,i h.0· 16.288. . ty;n -;:i mym. ;o dct1 c ;1czas ;-;t 1S!.rnk1r. t• ' 
.; p1.J e~ aż spadek mtl:ż,~ń~I\\' j[?st sy-. za t..:i hr !''aty~:\;ka w:edens~:i n:e b~-1 
.;t~ll1tH\ -.1,,ny i w_yn?.Si rok rocz:1Ie m·1:p~ I dz:c tnd~;a wykazać an: je l .eg) mar-' 
wiece· tę samą 1losc, przyp:.i-.,zcza.ią. że żciistwa. • 
w T(~k:i b.eżacym ilo;;.ć za ... :irtych mat-1 

liD~sf 1r "''noitntQ 
Bołoarn 

1 Warszawit 
Minister p ?ł'!omoe111 

Bufgarjl, Vladimir Ro. 
beff. złożył Preiyden 
towł RzpliteJ listy . ..;; 
•łerzytelnlające. - Na 
zdiectu stoJa od Jo
weJ: szef. prot. dypL 
hr. St. P.rzetd.zleckl. 
radca Z. Szczerbińska. 
minister RoJieff, romt: 
Jurgielewicz. pułk. 

gen. Zahorsld. 

r 

f 
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lostrze'lony i walczący ze· śmierccą sprawca napadu 
wydał swego spólnika. · 

·~ "'i .... .., .r 

_·> ~...:.Czy pana ł!'tw .-··'Czy pr6znlac
· two? 

- Owszem • . Ctuję się tak zmeczo
. ny. że nie mogę · sie· zabrać do zadnej 

prcicv. -ZL ••• 
Mąż 

fałszywie oskarzvł żonę 
u kr·ad Lież 

. ponU2WDŻ lllC~ pOZ\VQ/aJa 
mu zaniu1szkać 

z kochanką. _ 

Z War~zawy donoszą : 
~ zJ,sy war[.zawslcie rn ·JWH zaro'.t:i,· 

s' ę od b::indytÓ"->l. One~daj o ~w ic , e dwu 
ba ndvtćw n<:parlto na szos e r1od Waw· 
rem 'n.a WÓŻ. re.'staur;itora z.e :.;tarej Ml
iasi~ y. Jana Ou.;tola. : 
. R0st;:i. ura tor :wióz.l na . woz;e tra"l-
sport wó_!ki. · · 

Ody wkcha~ w la~. z rowu wysko
czyło dwu d:t:tb/iw . 'Jc-d:~n . ws.trzv.H:..: 

. · · ~<~: konia cffugii podszc~·t do siedzące~o na 
- Pąn ś.Gfąg:nąt Jyzecn:e z ·;. ·z ezo woz.:,e Qf,sto'.a ! · ~ró.i<1c rewolwi;!r1.;m, 

lokalu. a teraz powiada pan, że to br la I zażqdał . p:cn :ę<lz)~ 
om v-łka. Go:: tal nie stracit jednak z:mnt'J 

- Tak... Omy!item s :ę„ Myśfatem. 1 krwi. . . 
l.e byfa- srebrria. ' N: ~ b2cz.:;c na :z ?.rrr'•coną k!:I ni~mn 

pouełnił zamach Sił-mobó!~zy. 
Powó..t-nieszczęś!hva rnBosć ku pięłH1e, mężatce~ 

tódź, 19 ~rudnia. I łodz:an-ce. Mar:i:ył o niej skrycie, ni:e 
Pan; M. K. tona właśc:ciela sklepu mówiąc n kómu o sv1ej miłości. 

w Łodzi . sipędziła lato w Kalis:ru u swych , Przed . kilku. tyg~dni~mi z?ecydował 
krewnych. s1ę wysłac do nie1 p1om1enuy list. 

W tym czasie spotkała. się cz~sto ~ Pani K. nie odpowiedział.a mu. 
- Łódź. 19 grudnia. 19-letnim Kazim erzem 'X'roninskim, htó Młodzlenlec po dłuższym namvś1e 

~Vince~ty ~eh.,... chc iał się !,Jnie- ry mieszkał z rodz: cami w są,-;iedztw1e. ~ostanow ł po;echać do ~adzi, fop,irui.c 
czn~e pozoyć ~ony. . Młodzieniec zapałał do ni..?j 1wałitnw ze go sw;~o czasu zaprosiła do s1~b1-~. 

~apoznał s_1ę ~0~1e~ ~ p7wną przy ną miłością i pewnego dnia zwierzył się One.~oai przybył do nas.z~.go. 1111~sta.. 
stom_ą ~z,e_w~zy~1ą 1 zarmerzał z n ą 1 jej ze swych uczuć. „ Pr.zyięto . ~? ~ b_ardzo g~s~rue. Wr~ 
wspoł111e zam1~sL.ka~ . . I _ Jesteś głupim chłopczykiem od- .!.llns!u zrozu~tai l!?nak

1
, iż n1e m~że u-

Ż<?na domys!ala się, ze. mą~ Ją zdra- parła mu i dlatego wybaczam ci. :t-Ja . czyć na wzaiemnosc. M1~da m~żatKa tra 
· d~a. 1edn .. ak w zad en spo~_ob me chc,ała 

1
• przyszłość musisz jednak pam'.ętać, żel ktowała go w dalszym ciągu, Jak .:-hłop-

&lę od meg-o wyprowadz1c. . się tylko przede mną ośmieszasz!... czyka i n e .przypus~czała ~wet, >Sld 
Karpiak awanturował się, demolo- W : , k' . . • 'cf ł . byt rzeczywisty cel 1e<10 przyiazdu. 

wał m eszkanie. bił ją, lecz u:e dopi4ł . ron,m 1
1. rzeczyw sci.e, . !11·0 • Y ruż Płomienny list nie wywarł na n'.ej 

swego. . rue narzucał 8'.ę ze sw.ą .m_ilosclą.. 
1 

iadnego w-rażenia. Oświadczyła mu, ie 
- Chyba po mo:m trupie - prz~j- , ':fd! , p~n1 K. ~ flez~ż~ła z ~.isza śmiała się do roz.puku, gdy go -=~ytała 

dzie przez te progi inna kobieta - osmiel.ł Slę .1e~nak. spyta~ Ją. w obecnoki męża. · 
mówiła. - Czy stę )UŻ ni.gdy n1e zobaczymy? Wczoraj Wroniński oświadczył ,e.j, 

Widząc, że nic ją nie skłoni do opu - Gdyby pan k edy był w lo:łA, to '.~ wraca do Kalisza. 
szczenia mieszkan:a, chwycił si ę iu· niech pan do nas zajd.z.ie - od9arła mu ~ie wy;echał jednak. 
qych środkow. z uśmiechem Na ulicy KiHń.tkicgo targnął· się na 

Porozumiał sie ze swym znajomym Minęio .pół roku. · życie, wypijając jakąś nieznaną truc1z-
Konstantym Gawreckim, którem~1. dał . Wron.iński nie zapomniał o t>ięknej nę. Udzielono mu pomocy lekarskiej. 
na przechowanir różne sprzęty domo- ----
we oraz ~arderobe. poczt!m żone os~<aI N 
żył w pot .cji o kradzież tych rzeczy. ., 1'e ·JuJ..a.1•ę ·blond· yne1K _ 

Biedna kobieta tłumaczyła s:e . .te ;; U . . 

lufę rewolweru, oob-yf stary, za:rd'z.ew1a
:ly pistolet i z.aczą.ł strzelać na oślep. 
Bandyci pierzchli.. 

Restaurator podciął konie i zaalar
rrmwat posterunek policji w Warsz.a.wte. 
Stamtąd zawiadontj.ono powiatowy · u~ 
rząd ś1eoczy. 
. Z Warszawy' ·przybyto natychrtY.ast 

k'tku wywia~lo\\.1có:W i rozJ)OCzęto obła
wę. 

Wczoraj na miejscu napadu znal ez' o
no abM1e śl•ady , ław.i, prowadzące w 
głąb lasu. 

1 

' - • • : 

Po calódiiepiiiy<:h l)05.Zuklwania ... ~h 
aresztowa.ą9 _ -wr_e~~ie dlwu pojiejr!a
nych ludzi, Edmunda Buciarsikiiego, nim 
w Wars-zawie przy ul. Mniszewsk'ej 
27 i Antoniego Rembelskiego. zam. przl
ul. Mni::sz-ewskfoJ 18. 

Obu podejrzainV'Ch przewi•eziono do 
Warszawy { umi.eszczono w a.reszcie 
komendy powiatowej przy ; ttl. NoW'Y 
św·a·t nr. 1. · . . ; 

Spocj.aJny ,wywiaicbwca otrzyma~ 
polecen;e obserwowainia aircszitamów 
przez whzjerkę w drzwiacp. 

Po godzilflie obserwujący wywia
dowca. z.aw;aaomił' komendę, - iż je:l:cn z 
w ęźniów jest cłrO!rY ·i st.ale Chwyta się 
ręką ia lewe. udo. · · ' 

Wezwano leka-rza. Bandytę Buchr
skiego, zmuso0t1-0 ·oo· rozebrantlia si~. U
do bandyty pyfo cafkowlde si~1e, a w 
okolicy pa.chwiny w:dniata rana. 

Badia:ny · poczgtkowo ill·omaczy'l, i ż 
ra111a p0chodz.i od żadrapania przy 1>r;:.c
s:ka-kiwaniu płotq. Jednak gdy lekar.6 o
śwadczył mu,· iż wdala się gangr~na 
stan jest bema:dzielnv. przyznał s!~ <ln 
napadu i ośw!a:kzył, że został rann y 
kulą z rewolweru Gost'()fa. Jak st t•~' ~·
d'zono, re:wQlwer- był' zardzewiały : . ru
dny. 

Silnie gorączkUjącego Bttciarskiego 
pnewiez~ooo do sżpi:tala wi.Q•e1~ne:.ro 
w Mokotow1ie, gdzie walczy ze śmi cr· 
cią. · 

Na 'chwilę przed utratą p.rzytioinmaś· 
ci przymrnt st'.ę iż towarzyszem w Ha
padzie był · di'..ugi aresztant, Rembel~d. -------........ 

Gramofon. ·· mąż cłlce ją wpakować do · wie z ema, d · -
'by móc mieszkać z' kochanką. Karniak I Jatggo Z tobq ·Srq 11:a ożgnrql''... k p~ 1 • 
twierdz i ł jednak z całą stanowczośc1ą. 1 Al . . k . • • U lOny 118 UaJCY 

_że . systematyctnie ~o okrada. co go e przy p1erwsze1 o a~11- okradł Ją. może wywołać efekt zg·o~a 
wreszcie zmu·s·ło do zwrócenia się do Od roku byli już zaręczeni. Broni- Dz:ewczyna zbladła. 
Władz policyj~yC1!• . . . 'sław W:ktorczak niemal każde.go Wte- - Dlaczego? nieoc·zekiW30V • 
, Ur.ato~ał J~ Ga:wreckł. Dow·c~z1aw czom odwiedzał Ma1gorzatę flancównę ._ Nie lubię blondynek. BrunetkJ tódi 19 d · 
szy się,_ tż J?osred!"UQ przyczyn ł s i ę do i stale zapewniał dziewczynę że ją są znacznie powabniejsze! P Booe .. 'dykta. Sz·lera 'zatrzgy~~~ 1~;,, 

:'całej tej l1istorji •. zlitówał s: ę nad niesz- kocha. · • . · . • 
. częśliwą .. kobietą i' zameldował 0 wszy .Mał<Y s·a 1 . t . . d - Bronku :t;zyś os~alat? Tak. d~ugo u13cy Gdańskie[ rnfody męŻJCzyzt:a, 
,. • · · - • • · . . ,,.O · W ,e~zy .a mu I mg "f _>eJ Się znamy, a mguy ml n.e mów1łes O dźw;gający gramofon. stk1em w kor111san~c :e. . nawet przez mysi me przeszło, ze ich t 1 z i. · · ł 'ś · · . , ··· · _ Knn n ... „ • ....:_ <'i:~""""""'~ _ rzelr~ · K · k kt, , · b 1 · ż k ·i · ć tak bk . . k , em. .ac.,.wyca e s.e zawsze m0Jem1 ...., ........ ~' „ .. _ . ....,1vu " -'1 · arpia , . ory . y JU prze ona ny, m1 os szy o się s onczy. w losami 1 · _ spd-ze;la.m panu ·za ·be?JC.en, za tr zv· 
· że nic nie stanie- tla przesikodz:e jego Przed kilkµ m· esiącami, gdy jak · · . . . d · ~~ ł h c · szczęśc·u. znalazł'· ' Się· w poważnych zwykle siedz:eli przytuleni do sieb'e, - Nagle ~m~drzatem. Jezel~ so?ic Zll"e~i z otyc ••• · bee się go n.a.tych· 
opresjach. Wiktorczak nag-le oświadczył. · ,. nie P.rzefar~u1.esz włosów, tC> będzie- miast pozoyć; · · 

Pocią1rn:ęto gg __ do ·odnowieclziatno- - Zawsze mi muw:laś, że najważniej my ~ie mus1eh rozstać. „ - - DI.aicwgo? ....... ·zdz1Iw'·l si;ę p. Szi-er 
scl -za fałszywe oskarienle i w rezul- sza rzecz to szczerość. A więc powiem . Panna Małgorzata oburzyła s.:ę. WY - Bo moja tona gra 00 sa.n:i~go ra-

. kł łt k kt na do późnej nocy. Przecież można o-tacie sąd skazał go na 2 miesiące wie- ci otwarcie - postanowJem się z to- m !1 gwa owna sprzecz. a'. ora · spo szaleć! Pros,lem _ i~, bf,:il(Ya•ł·em, aw.a.ntlt-
zienia. bą nie ożenić. wo:iowata zupełne zerwame stosun- ,.. ~6 
! !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!M!-!!&c!!WWW!!!!!!!!!'•!!!!!!•!! ków. r?wal~~- stę., a~e tt-ic ni·e pomogło. Pzl-

Od te!!'o czasu \\liktorczak jut do sraj w czasie nioobecitlośed wyrnioskm z 

N · b ł s-l.r-a n da I · ł d · nie] me przy\;hodził. domu gra!oofon 1 .. wlaśn:e szu:kam kl~ Ie y \V a y , gr e . owy. w. po kilku tygoctn:ach zareczrt się Jenta. · 
po raz drugi. P. Szler · wybtrc.lmął śmiechem. 

l Ja rynku warsza wsfc1m u ka za.; V S o akc;e nunst- · Nie mając p!eniędzy na prezenty dla - A _więc · zlifuJę się nad pancml 
~ nowej wvbranki serca, postanowił ope- Masz pan -trzy<lzjeśćf zt1otych. · 

n tJlqCtU „Centropt/1
• brać rozmaite przedmioty, które po- Tranzakcja -iostala · zawarta. 

J f darował p. Małg-orzacie. P. Szler cieszył', siię, iż zróbi żonie . est to .~bry kat berliń -ikit oblictony na ekS;JOrt nflą n espodzianklo'. Rozmyślania przer-
Udał s 'e do jej mieszkania. Korzysta- wa4 jakiś jegomość: który wrzasnał inu zagr Ci n cę. jąc z n . eobecności dziewczyny prze- nad uchem: 

Z Warszawy. donoszą: I funtom, u spodu widn iała p'. eczęć ban- trza. snął wszystkie szuflady i zabrał ze - ZlQ<lzieH . Trzymaicie go! . O.n 
d sobą nic tylko prezenty, ale i k:Ika su- k .... , ł f 1 Trzech. kliJentó\\ zawitało o znanej ku francusko - Ang,elsk1e()"o w Lo1:- s rau', mi ·.izramo. 01;1. 

<:> kien. oraz dwie pary obuwia.. N' · d · l · trn z _ wyś~1enitego bigosu restaura..:ji dynie. 1.ezmi.1omy wy ar mu m mernt 
,;Continental„ (M~rszalkowska 90). Spę !-'an Piernaciński podrapał s:ę w gfo P. flancówna nie omieszkała za- Powstało zbi.egowisko. 
dzili tam wieczór', jedząc i p _jąc bez u- wę, zasiąg11ął rady pryncypała t osta- w'adom1ć policji o kradz i eży. - Alei kup . .f.em ' ten gramofon! Cze. 
miarkowania. Obsługiwał ich ·u tale n to- tecznie · przy Jął ową akcję , które; wła·. Wiktorczak znalazł s . ę przed sądem go rm11 chce? · to ' jest nieporoi.trmlcn ie · 
wany kelue.r; p. Kazimierz Piernac1ńs!\1.I śc1c : e1 mi ał przyjść nazajutrz z v.otówką który skazal go na 2 tygodnie aresztu. - wola? P Szfor. 

Skoro nadszedł drażl"wy mome11tl Ale 11 e przvszetlł. natomiast wyszlo - Od ko.go pan kupił? 
pfacen 'a rachunk).ljeden z' gości s ięgnął. na jaw, iż w s·fenlch giełdowych firma - Przed kilku :m:uhtami sprzc.crdJ 
po pug,lares i O{\yiadczył: , .. Centropa" zupełnie jest nieznana. w;a mi go tta ulicy jakiś jegomość. 
· - Pieniędzy przy sob:e nie mam, dze wa1szawskie poro~ um ały się re1c- - Wykręty na ·nic się n:e zd'adz~! 
bowiem zostawiłem w domu. ale jal;o ion:cznie z Berlinem. Odpcw edź nade- 100 sztuk, a otrzymał je od \Vlodzim'.e Trzymajoie tego złodz.i·eJa! - Krzyk
µstaw mogę zdeponować tę oto akcję, I s ~ ła wkrótce. iź tego rodzaju akcje ni - rza Kambera (Miodowa 23). który już nąl nieznajomy uderzając p. Sit.era 
wartości p ęciu funtów szterlingów. gdy tam nie by ły noto\\ ai1e. zd~żvł śn i er:iężyć przeszło tysiąc pię.śc:ią w twarz. 

I · z temi słowy rozłożył na stole ar- Wobec tak iego odkrycia policja zain- egzemplarzy.. . P. Szi er rzuci~ się n.a przeciwtiJ.·}rn, 
kusz barwnie zadrukowane~o papieru. tercsow<i ta s :ę n'czwy k.l.';m gościem · bal KambP-r s ·edzl w areszcie. Kto mu \Vywiązafa si.ę zała<liła bójka. w cza. 
Tytuł op :ewał: I ru .. Conrin en tal". Bvł to. jak się okaza-, dostarczał fkcyjne papiery - nie chi;e s·e której p. Szle-r W.stal dotk~irW.ie po-
„Centropa" finanz Aktien2escllscł1art ło. Antoni Kwiat kowski, zamieszkały P O\\'icdzieć. bity. 

In Berlin. I przy u! i0v Kruczei 12. Jak wvn:ka z eksperty'ly graficznej, , Jak si'ę "'i- ''7;Jlo, · jlego przedwri~1<o· 
Tekst w dwu- jezvkach - an~ielsklm I A;e~ 7 t0wf!n o go. O~wiadczrł. że akc.c b~ ly przvgotowane prawJopo- wi p. filiPl· . ; Och,>eie rz~ywiś\!le 

I niem~eckim. Wartość m·ata być równa akcji „Centropy" 011ścił w oh _e~ okołoldobnie w Berlinie. skrai~iz~ono i;cramofon. 
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O tem, co nas smuci i weseli ... 
15° Ceis u~~a. - Łódi na Syberi '.-N t"wesołe horoskopy świąte
~zne.-l\\róz, drożyzna i bezroboc e. -Oświetl.ć podwórza· łódz-

kie.-Dl wna ło~1ka •.• 
Lódl„ 19 grudnia. dzian po !1szy otulonych w futra, I s1ci:erzyła wczoraj żima ~we białe zę-

15" Celsjusza! S iarczysty mróz nie-1 chron:ly s,e llo zamkmętych loka!:. w by. Pokaza!a 1:0 potrafi dając jedoo
tylko śc ął lodem łód 1. k1e ryn~ztoki i pierwszym zai. rzędzie kin i kawiarń., cześwe przedsmak tegv, czego można 
w 'ecznie ~uchnące bajora. ale prz:1i-1 Ulice zaś zazwyczaj "' c 1 ą~u niedziel: 

1 

się Jeszcze z jej strony spodziewać. 
oblekł miasto w szatę prawdzi weJ. sy- rome 1 gwarne . wyludniły s.ę. dopr<)- Siłą wiec rzeczy nasuwaJą się każde• 
beryJskicj zimy·. Uzień wczorajsLYj wadzając do . rozpaczy k1~pców, którzy mu sm.utne refleksie na temat zb~1l.ają. 

_ Ni6nawldz• ,..0 do t ..,0 · ; wzglr;dem na tęieu;a zimna, osiągriCłł · w otwartych przez dz1en wczoraJszy I cych się św . ąt, drożyzny. mrozu 1 bez... 
... I'> e6 ę;ropn a · · · · I · · · · h , · · h k 'lk 

te. festem g"otowa . sprowadz i ć a:! "!aj~ punkt. zdaJe się kulminacymy. W .:1ągu; s~lepa~h darern111e ~yczek1wah khJdl ro_ oc1~. które . w l.":U\~U ostatnie . 1. u 
w1eks1.e mt·szczę~c 1e . . ·. I całego bow cm dna rtęć spirytus zdra 1 teh. Piękne . przcd~w1ątccz11e wys1a"" y tygodni dało s1e Łodzi poważnie odczuć. 

: - (Jlac.zei.?o w1.ęc n.ie W}".'.:huJz ~z Lai dzały tendencję wybitnie „zwyżkow4'.' wesoło śmiały Sie do smutnej i mroź· PrzedewszYstk1em święta l droźyz-
n.ego zamąz? · k · · · · · kl · 1 · . . , . . zwię. szaiąc rozmiary teJ „z1mneJ ę- neJ u .cy. na. z natury rzeczy żjawiska te zb ega-
lktllłtriłfMWtfPfl/:'łl8Mf~ l ski". · •.• ją się ze sobą coroczme. Tym razem 

Zaczerwienione i zsiniałe nosy ło- Po raz pierwszy w tym roku wy- Jednak wzrost cen spowodowany jest 
Afiniaturv. 

Pięć sekund imiechul 
LOGICZNIE. 

Ojciec1 Taki A teraz chcę usłyszeć 
od c ebie dliac.zlłgo wiaściwie zostałeś u
karany przezemnie? 

- . I to si ę ma nazyw:cć pedag~c~ 
nie naipierw ojciec mnie kuze a potem 
pyta, dlaczeg·o mnie ukarał, 

PRZY JE!t1NOSC. 
żona: Ja nie używam żadnyoh przy

jemnoscil 
- Jaldo Byłaś przecie:! ostatnio aa 

koncerc ie, n.a balu i w teatr.ae. 
- Aie wszędz e z tobą! 

SŁUSZNIE. 

~~lfN' rrwt""''!IPQM!f""MP*&Ai221fiJ~~~ spekulacją nleuczciwą1 oblicz.oną na nad 

• ' ..... , 

-

I 
( 

-

1 

.., 

. I 

---

mierny zysk. Jeśli dodać do tego 
wzrost bezrobocia - wówczas odtwo
rzyć sobie można z całą· c!ckładnościl\ 
n : ewesoły obraz ibliiających s.e świąt, 
którym Jakby na złość. patronować ma 
według zapowiedzi meteorologicznych 

siarczyMy mróz •••• 

••• 
W swoim czasie pisal iśmy obszefio' 

nie na temat specyficzme- łódzkiej bolą· 
czk1 egipskich c1emnośei. Pisa-. 
liśmy o sprawie ogólnie - dziś nato
m,ast powrócić do niej musimy raz jesz 
cze. z tą jednak różnica. że ogra~icą
my sie tylko do lódzkich posesji, któ
rych podwórza toną w mrokach wiecZ.. 
nej nocy. 

- W cwraj przy jęłam nową bon~ 
ty dzisia) ;uż ;ą cal u eszl 

- Jak panu nie wstyd! Dopiero pan - Czv !'lan kogo~ opłakuje? 
- rak. Moją te$ciowa. 

- - Mas z l'ac}ę . duszko, powin:enet:Q 
1Ył preyna · tn nle z.aC'zekać tydz!e:ńl 

Ulice Łodzi. wprawdzie słabo są 
oświetlone, ale na upartego poomacku 
motna sobie jeszcze dać na nich raóe. 

!~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~&!&~~~~~~~!'!•!~~ s~~cro gm~~~~~dwfun~ 

a , wrócił z pogrzebu, a już pan gwizdże ! 
- Gwiżdżę przecież marsz. pugrze„ 

bowy! 
- Czy ona umarła? 
- Sie! 

WYKŁAD ANATOMn,; Z c ' ą kiedy gasną światła w oknach 

~'rzcdew:zys tk em 'rn.usicie .1JW·ró- Ge n J" u sz 1$ obłąk 8 o •• e. prywatnych mieszkań. spóżnionY prze 
",·ę ie ana trmd nie uczy się Jl 

a , 1 ~" :1_żci{ lylko sfodiu ie 
3 
ę i' cbodiied brnie przez wyboje i dziur)' 

·upar.h! Wvsaawa wariatow w Parvżu. 'w bruku i nar~żeniem .iyc1a. Czt;sto. 
ZA,iTEPSTWO. . , . . . gęsto zdarza się równiet, te dozorcy 

. .. . . · 1 . • . . \V. P.a~yzu Ol'~airtą została wc?.orai' ciyml Ja•k •eś fontanny i pfom1c,.1e j' pozostaw iają na środku podwórza Po-
: : .• ,Le r.:i.,foo ?d~"ąa.ze to pan czy.

1 
mezm.•errne or~g1na•hrn wystawa z.m„„ ! wszechbarwne .. Wzór. którymby spół- . d 1 b. 1 j . ś · t ·kL 

1• 1 'Y w R~ '.:ę .ci e 7 . w:i. W:ystawa ,11at.:ą chyha p.oraz p erw-1 c ... e-sny a.nysta-.a1rchlit.ekt nie Pogard~;ł : otwierane 0 Y 10 og czue 1.. mieni 
l rl.l: o dz-s1a i. wyjątkowo •. i to w l s~y w ~d,.,imy: jest to zb.ór obrazów, na tap.;;ty. Na :nnym obraz!ie w:.d'z. ~ię Wystarczy wówczas Jeden niebacztłJ' 

",-. {}!'lwie. bo mo'a żoQa 2lg~1.b1ła :>ku- L rzeźb i rysurtkuw. wy1: ()flany-eh .vy!:1-. szcz.:gó!n!;cjsze arabeski z rąk, o-.:zu i krok i katastrofa g;otowa. Dziwnemi' 
. j cznie przez l.ud~i chorych umysłowl>. twar.:.y, Fiot001 ixxlp.sy 11a ołJraza:ch pu- . . . · · 

W SP„DZIE. · Pr~blcn ~ewncgo n.iezaprteczahteJo zbaw.~nt> są ~nsu. „.C1;łowieku! Te mu. I drogami kroczy Jed.nak ludzka logika. 
-- Widz'. ano nana. 0 godzinie 2 w ~o zvhąz-ku m.;~dz~ ~z;t.uką a chorobą u- ry maJą oczy!• Na innym obrazku, za- \Vskutek zarządzema władz od pewne 

cy w domu świadka. Czegoś pan tam uu mysłową. zaJmu1e JUZ od dł~±su:go ;za-
1 

tytnlowa:11yn1 .' ";en:i,y .nnkt!lrn" widz1mv , go czasu we wszystkich podwór.io-
kał"? su psy·chia·tr6w, psychologow i krvrv· ®ś w fOO.WJU W\'ZYJ czy fantomu, w l „ . 

- Pomyliłem się w drzwiach. ków. Ale rozW;q ... a•n,a te1 ciek,1w~j t•s- b aJeJ pow.ew 1.ej s-zade. na tle ci~tTUHl- wych „OO przez wieczór 1 noc całta 
- Czy pański klucz od bramy nada... tety.cznCNtrtys•tycznej kwestj dot}'io'1- szare~ zmr~u. Podpis: .,Pozwól.cie mi pali się światlo. Ubikacje te jednak są 

wał się?. . . cz.as ~:ema. . . umrteć, alho spokoinre dJubać w nosie". zamknięte (?! ••• ). Pocót wiec ta numina 
- Nie, 1a miałem wytrych. Wteile slusmego za.1111te'fesowa1i:a Sztuka obła.kainy.cł1 ma wyraźne ten.- . · .. 

wzbwfa.J.o .IOj..iiero przed kil:ku laty dzit-- denq c do prymiitywu. który z dzlieł ~ztu c1a. Civ nie lepieJ był.oby oświetlle 
\V RESTAURACJI. fo sła wrue.go ucwn·e&-0 d-ra Pr;n.z.horua, ki Az}att0w 1 Negrów dobrze i dawno 1 podwórka? Leży to w interesie hes-

.._ Płaciłeś? · tra1kt~j.ące o zmvśle estetyc ~1ym i twor już ~~amy. pieczefistwa pubJ:cznego ł dlatego tet 
- Ne. A ty? czości artystycznej L chorycl1 urr:ysł;:r Ooyby te twory bez tadnego obja· . . , . . 
- Także nie. wo. Książka b~r.ła z,1npatrwna w caly śn : enia Pokazać nawet znawcy. wziafov ~·ra.dze wmny JaknaJrychleJ w sprawie 
- No Ło <"ho~. N„ ce czekamy? s~creg ry-sunkć w ; reproćukcyj obra-

1 
je z pewnośc Q n" serjo. W tych wy- tej wydać odpowiednie zarządzenia. 

ZALE
"'Y OD„ z~~ _J)OICl~odz,ą,t:ych z twórcz.ośc tvch pow '.edwniach się prof.. Marie tkw; jęsz.

1 
Jest to wprawdzi„ sprawa drobn~ nic 

~ tli, esz<.;zęśJ. wych ludv cze 1oona rzeez: paw ·nowa~iwo tet.)': „ ' 
Pani domu (do żebraka): - J~żeli mi W s, Pitala.eh cFa umysłowo chorydl Pcn:11sz i ol:;t: kanie". mniej ied.nak ważna. 

'>OZnosiaie t~ brykiety ' do piwnicy. to I sa.na tcrjaich 1rob ·U lekarze ciek:iwe ~~.. - as 
.vam dam m1skę knedli, które zooiały z odikryc:•e, że u chorvch •1myslc w .i IJOsa-
tbiadu. wia s :ę n·,,; raz s 'iny pęd j { 1 rys·,;.wan et i 

- A i1ri ich jest właśc wie? malowa:rha . chvo ' aż dany os-ohnik. be-

, 

liozle są .zwłoki Kartezlusza?-- Około tysiąca sztuk. di:lC zdnw; ym, rr e int·erE'Sowal si ę zu-
- Brykietów, czy %nedli1 pełn . e sztuka mahirskq . . 

NIEPOROZUMIENIE. Profosor Nlair ,e, naczeiny 1-ekarz ki ·- 1· ruunosci z 0dna1ezcen1a SZCZalkÓW na, Większego. 
Pant do iebraka: _ prosię tu eJocze ·n k; psy-chja (,1ycz;1ej ~r-p : tala św . \111v f łozofa franCUS •<lel?O 

k:ać, zostało z oh!adu trochę zupy 'lam w Paryżu. Zl iecy<low l się obecmł:! lfO· t • . 
takie siary kapelusz m()j·ego męta'. · bić pub '<" c:wa wvs t.a w:: h<J,cr'.l t '.!'ri <.b 0-1· . W r. 1793 na Jcdnem ze swych pos1e- Tu dop ero zaczynają się trudnoScL 

żebrak: - Proezę wielmożnej ,ani I ru d ~ ie.ł pochcvizarvch „ twAro1{d d~ef1 konwent frn~1cusk1 przez aklama· ; \V zasadzie nikt n;e oponUJe przeciwka 
·abym j\lł wołał w garnuszku. · ' · warjató~ któr'\ 7ehrd w cz.~..s\~ :\\- t'j l Cit; uchwaU przcmes ~nie ~włok naJWlt;· przenies eniu zwłok Kartezjµsza do Pan 

PRZEBACZENIE. 
. :- Atez moja ~ochana . myślałem, te 

DU Juit przebaczyłas i zapomniałaś o tem. 
- Właśnie tylko przypom nam tobie 

ie.byś nie zapomni.al, toe prze-baczvłam i 
Uł>Om.niałam. · 

•••••••••••••••••••••••••~••s 

dłll!gulew ej praktvk. Prze<lews ~· st- ks:tego frnncusk ego f1lozora 18-go w:e· teonu. lecz reż nikt n.e wie, gdzie te 
k ;em, jak pairyskie dzlenn'ki stwterd: a- ku Pescar :es'a (Kartezjusza) do Panre-, szacowne zwłoki się znajdują. 
j~ • w ohaza~h ty~h j : s.t pewne ... ,o1n· o?y ~Jzie .. s"f1CZY\:Ya!a najwięks~ m~.żo- V>( swa m czasłe .stnlało ~rzypnsz· 
biens two z dn· cł.am 1 ws pć!'zesnych mv- wie 1 rancJl. Wkr0tce potem wyb. alla czeme. że Descartes spoczął w staro.. 
larzy. Ale ~awct w teorf• 1 v~ -- nv.::h te- . została komisja. której zadan.em było żyfuym kościele St. Germain des Pres, 
za,ch można diop tr · eć się ncrd·o-h'~ńs ' \Va I prz.yg-o i owari ie tych uroczystośc : . · gdyż znajdowała się tam wmurowana 
do wspćkzesnej twórczości . Ji>dnakże z przyc7'' tP-' natury polit··- tablica marmurowa i jego nazwiskiem. 

"' · _ _, .r ' ok , ł · · d· k · ot· t · 
Profesa.r Mar i.e wvraża w nais.t ' P!.l.i tł- cz.ne l nie sądzone było postanowien u aza 0 się J.e ila ' ~e. ta ~ca a umiesz 

ób · · · „ 1.. · . • • czona została w kosc1ele Jedyn.e puez 

O 
cy spos swą op nię w te1 m3d=;r 1. I konwentu we1śc w .tyce. Do dnia dzi~ ,, , rl' ·i K t · k ó · k · d 

r me.d Jan p I k Obł k: . ~A h . k 'f .I . r.ll . ar ezJusza. t ry, Ja ' w1a o-o 2 . ~ · ą,aini 1JVU0.ne 1a: wsp··,,.: :~n1 ~: ejszeg-o zwłoki wielkiego filozofa śpą mo, był najw'ększym z teologów fra~ · 
• t · . -ii m.•s t.rz~.w ·e wyra~ " 1 ~ S\~rJc. u,c,vi '!'.-) •' l i~J zi ef snem wkcznvm - nie w l an- cuskich 18 i:o stulecia. 
choroby · wewnętr2!ne kontro rozu.nl! : k s_i"UJą si c; '•" \: ' · ,, ; ' tco:, ;c. Je .'.i, ;. k w tych un u. cli dw.tj i Teraz na. więhszy kłopot mają ar-

, . . . , . t~l,ko w?as11em. po 1>w a.d10H1-1.„111 . _. __ .1 ,;zh..ri. vw:.e ra y mieisk ej r ar via pp. cl1eo'odzy francuscy. Ich zadan:em bo-
lJPZy1mwe od 12-1 1 od 7 -8. , c1a.m ·· B~aux . Gai!laut odnaleźli w staq,: ch 1 wiem jest odszukanie miejsca. w któ

Anctl'zeia 4J, tflł 64"'!l1 l · Ot?i :e<leu z w~ria•tów .np. n."tłrnaza~ , archiwach P?stan~wienie k<:rnWentu - d rem „spoczęly zwłoki włetklego filozofa f. 
• • P2 t>łóWO wsz:~Jie rod'"-* ~O. PO- wystlU)i:U ~· zadanieni wyłouania ao. łmatematyka, jakim był DescarteG. 
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Po zmierzchu dek~br·· ~łQw 

Seosacvina historia o skarbie p.ratow. 
Rząd w/osk; uw112rzvJ 1<Jdnak 1 sam kopu1. I 

I 
I 

Do małej wioski rybackiej . pod Ncał Wejście do prwn;cy było zatarasowa 
1 

po!em przyjech~ komisja rz~dowa w ne głazami i ziemią. ' 
towarzystkie aoświadczonycl1 górni-, Wtajemniczył więc w swój plan kil
ków, aby wykOJ,>ać skarb piratów. ukry kunastu pastt?u,y i wspóJnem s łaml 

Zam~nięte uniwersytety i szał użycia 
w Petersburgu. 

t.Y w grotach nadbrzeż.nych skał. zabrano się do wpat. : 
Oziwuy zbieg, ~ypadków ~kłonił Ody dotarto do pierwszej gróty, nn- : 

władze do wsz.czę~~ia poszuk ~van. . . stąpił wybuch gazów. który pozbawił · 
J.eden ~ • ~?łrnerzy. wy.s\}'łl1f JaK? życia dwu ludzi. 1 

straz~lk w!ęzm?w d~ wlosk1~J . 1rnłonJ1 żołnierz. posiadający tajemnicę skar. 
~arneJ. za~Karb1ł sobie zaufanie pewne-I bów. zgin"ł w katastroiie. . · !' 

go "Zbrodniarza, skazanego na doiywot ą . • . 
mi~ roboty. Spr~wa w ęc stał~ s.ę głośną 1 wm1e l 

Starzec umierał i na kilka chwil I szałv się w nią włanze. ! 
'Przed skonem zwierzył tolnlerzowł I Poniewai odda w na krążące legendy, 
tajemnice ukrytego skarbu. · ( opowi&dafy, lz o!brzvmi skarh znajduje ' 

Wręczył mu plan ~rot podziemnych i się ~· skale, a papiery znalezione przy ; 
pouczył. w jaki sposob można się do 1 iolnierzu. poda waJy dokłaany plan pod- 1 aich dostać. · ziemnych chC?dnik?w i kn:Jówek~ rozp._,_ l 

- at.o typy ówczesnej Rosji. , 

które odtworzył hr. Tołstoj w swej 
nieśmie!"t~!~~j powieści p. t. 

żołnierz, tló odsłużeniu stutby woj- częlo poszuk wan:a~ stosu1ąc naJnowsze 1· 
tkowl"j. udał s'ę na wskazane m e.isce i wymagania techniki. , 
poc .1 kopać. Sam jednak nie mó&l po- Skarb piratów pochodzi podobno i 
4o:ać pracy. 17-go stulecia. martwn~wuani 

Ile jest warta kobieta? 
---;o:-

W Ugandz1e-.paczkę gwotdzi. u Kafrów tyle co owca, 
u Albeków-Ue ważv masła. 

De jiut warla kobleta 1 Pytanie to ptzeJ' cz:eniu jej wartości aa l>rzęc:·Zll\Cą 
k7'lflli nieco egzotyczne i przywodzi :ta lmoneLę. J 
pamięć cona:mniej wschodnie jarmarki Natomiast tudy dzikie, czy choćhy wśród plemienia Azbeków. Gdy jakis 
e.1 nif!w«>lniee. Ale w gmncie rze.czy. i w pół-dzikie patrzą na zagadnienie w.a.rtoś· młodzi.a.n upodoba sobie kobietę, iei po-- 1 
lthareij szczycącej się cywilizacją Euro- ci pieniętnej kobiety całkiem powatnie. siadaez - ojciec czy też głowa rodu -1 
,ie fest d·o ~z ś a~~alne, Wszak doi,.d I Tak np. murzyni w Ugandy (Afryka i każe postawić 'W1'.br~nkę na .wa~ę : żą-
JeS:t.c~e u w1:ękisz08CI trwa przekonanie, środkowa) sprziedadzą bard.zo chętne da by aim.a.nl za,piacił za 1,1w1et•b1aną ty- J 
te !mbieta winna wnosił mę!owf posag. najuięknie;sU\ w awym poję.;iu kobie-tę . Je' ile ona waty; lecz nie w srebrze ani 
któTy j.est Qieija\to wyrównaniem różn.icy ~ parę nabojów kara.bi.riowych, paczkę l zł~ie jak t'O się często mówi, je.no ma-
m.iędą warioś_cil\ mętc~zny a nliszą '.g\łfoździ: czy t~ pakieci~ igieł. Kafro· 1ełem ~erem i innemi tego rodzaju, pro-
w.arl"'k ą kob1etyl I Wle ma1ą tównid wyrob11„ny pogląd na duktami które są tam :ires.:z:tl\ n.e7-byt 

Od czas.~ jednak, gdy .kobieta tald:e·1 wartoeć kobi~y. cen ·ąc i~ prawie tak ~ drogiie, ' ja.ko, źe Azbekowie 11ą ludem, 
pracować moź.e i pracuje na utrzymanie wyisoko, jtak owcę. To tet wśród kafr6w I pasterski tryb tycia wiodącyca.. 
rodziny, te:n wzgląd zaczyna powoti. t.ra tranzaktja, te jeden. ustępu-ie drugiema 
eić grunt pod no@ami. T 0 łei w Etttopie łanę, wzamian zaś otrzymute owcę, na„ . I 
~ytanie: ife warta jest kobieta? zacZV!la ~iy do ba.rdzo częslych. . ł 
ittż zakrawa~ na żart, jeśli się myśli o I Inne .iwyczaJe panuj\ w Turkie$łanie I 

···~e~~00000e0~~e~~ - Za t>fie:1lnaśc!e minut dz.iesiąta". 
- Muszę juz odiejść.- I m-0":1 i. c:yni: Zimny w:il<Utr północ1~y ~· 

f:rz·CZV.~;1f J~ l11lieCO. 

-- DQlkąid. milutka? N~ ra,ilf.i'k~ ~ 

- NJie - odrz.ekła bez wa11an!a -

L~~~~ 
19 

Ni.e mam żatllnych ran<lek. Je.dvny męi
czyz.na. klt-?ry <fila mnJ.e powstał to -
pan. Bez uczuc'a. bez miłości - n pie
niądze. Tamto wszystko - to bzdury 
nieuchv.rtne p.ojędia bez trieści, hez wa
czenia, a pańskie dolary. panli;, Pinker
ton, są moone i n.Lgdy swoJeJ wart.Jśc: 

H~a spogtądlała naft n:iespokotn:emr I wesołego lokalu w. „tółtej wiłlti" pod ttie str.aii.:ą. 
eczami. Usta jej i>rusza~y sic; bezct.lw i:- Rudą Pabjanicką. - Konstatuję z zadowolen:em ~e 
cznie. Sw.łrzala na fotografie którą Nie pytafa już 0 nic więcej. To. cze- mani przed sobą bar-dizo rozumnr, ' prak
podsunąl jej !>od oczy i - okrzyK bć· go się dowiedziała, było aż n.a<lto Ja ieJ tyczną kobiietę. Tak myślą i PoStępuj <\ 
la wyrwa• się z jej ust. potarga:ne . nerwy. Owalt'Owny szloch iudz.ie mądrzy. znający · życie._ 

- Stach! To on! wydobył się z jej p ersi. ~ Że-gnam pallla, panie Pinkerton .. 
Chwyicila idtlkl"rafJę f s;oczeła ie1· D 'd · ·1 ·k K',.,,.f 

51·~ orzyiglą.dać z-b~;ka •. uważ·11ie, >akby Mr. PinkertcJin paE~ z ntlewz.ruszonno - (}\VI z-en•te num -a... h;;~y s e 
' spokojeim swoje cygMo. obs.crwuJą,v z zobaczymy? 

oczom swoim nie wierząc. J··"-o. D M re .,,,,.,,1 ~ • .:i. • l pod oka tk.aJącą jak dzie·cko, Ha11~ę. - uii;i „ zi~ n1 ~uę ,u.., m-..1:1a 
Nie, nie myl ła się, nie IJIDgła m.cł Wresic!<e d·ziewczyna podJniosiła głowę ~za.6u ... 

ład!nych wątJJ.h'-'O~ci.: to był St1.:ho . rzekła: - Zgoda .•. Gdzfic? 
~ol<ler. otocrony ja·kiemiiś moc»o r ... z- - Wszystko mi ,te.dno, nrofe f):;ln \i;y-
nt.~l.ii:owauemi d•z.l'ewcv··tiaml. - Dobrze panie Pi1n~<ertoo, z~.1lh:am SlVlonO"' • 

~~ ,f' t v f f' ? się na wszystkie pańsk e wamnkL. • P"'" .... ·ac._ 
- U:1<ąu pan ma ę otogra Ję. - - W taikim ra1..J-e p.ros.zę prtyjść Jo 

zapytała wyłl'tad'łemi wargami. - W t.akiim raz;ie proszę. oto iaoo- mrnie do hotelu dobrze? Numer 112. 
- Jalkto skąd? Prz.ecie w· d?li nu1ie na suma •.. i wręczył je tlaioce. - O której pon~e? 
~ takie na zdjęciu... - Pani odchodzi? - zapyta'. wi- - Pop.oltH.tiu, bo raoo będ~ ~ajęt.y 

- Tak, w.t1zę ... To wy taik raizem?. dząc. it dz.i~wc.zyna po<l!tiosi się z mi.~J ·nteresatn.i ••• 
A gdzie to bylo ?... sca. - Ta.k o siócmej .. . 

- U ,.cioci Irmy"... I -Tak dochod' ddes'~t'.1. prawda „ - Prnszę bardzo .. . 

- . Ciocia Irma? A kto to taki? .Mr. Ailllker~ ~r>.1r~ oo~ zegarek ł lia/n.k.a. czuła Jakiś zamęt w gk1:wie. 
~.sam- nr~ k~ .. u.iaśclc:.eylka 'i ~:· N:e ·7~· SOJhle $pl'3.W:V 'l. beg.O'). co 

- Dokąd teraz. dokąd - s.z,e.pt:ab. d~ 
siebie, klrocząc ulicą wśród ~iież.nej za. 
mieci - Ach, talk. do Stacha, dlo U;go 
tak gorqoo prnez n:ą urnifowa111ego Sta 
cha, kitóry zbrnkal Jej najczy'S.tsre nczu· 
cifa, oszukał bezUtośni'e. 

Jalkże on m6gł mik postąpić, jaik mó~J 
udiawać przed nią przez caily cz.3JS. żt' 1a 
kocha? Podtł:y. p01dlly, tern pod'lejszy, ż1 

zawsze mów.ił o sobie, iż jest lltH1Y. nl'. 
jego koledzy. 

Oorsiy, postokroć gorszy od ws1ys 
tkich. Pój<lz;i.e teraz do niego, tak j :i.k I ~ 

umówi.Ii., c· ;. ie mu w1 twair picniadze . 
- bez słowa odejd.zie. 

N.e wiedział.a nruw1et ja:k to się sta· 
ło. te taitr2ymała się przed domem '' 
którym miesrt:k.ai! Malde:r. P:Żeidl dTzv~·:a
mi sitanęła jeszcze na chwilę, j.aJk.by się 

zastainawl1a1ta, czy wejść. 
Na-ci:sinęfa gu.zik dzwon.ka. Otworzy· 

ła Je.j Barha.ra. sfostta Shieha, star _; za 
J'UZ kobiOOt, c.1.erpi.ąca na meła n

cholję. 

- Stacho w ckmm? - zapytaiła !-fan
ka. 

-- Ach, panno łfa..n:ko. nie 1)(>zn.afam 
w oiernnooci. Tak d>łago rtiłC lJyiło pan' u · 
nas widiać .•• Owszem. Sitai.<;iek jiest u s i~~ 1 

hie w l)Oki()ju ••• Proszę_, 
(D. c. n.) . . 



o!śn~ewaac:ęcych· pom~•słów f.lm ~od tyt. 

'' ·ft\. A UCIECH" 
~· . IP" 

na tle nalurałnych dekvrac;i nowou:esneg.:> L.ut'lapar&<u .a-a.n:.Hetuzow no wspaniałą, pełną 016łl ewatacy~h 
efe ·łbw aCccię, obi'Uującą w szere doskona~~ch, ory::ianaln·e pra:eprowadzonych pomysłów reiysers ·ich. 

Posqgowv W rolach qłównvclt znakom1c 1 artyśc;: Urocza 

awel Richter, I ire Ro.m.er 
Oszałamiający przepych wvstawy-! "" Film o niebywah m na'dadzie środków technicznvch 
i dekoracyjnych' - · Genjalna inwencia realizatora J _. Sen5acvjne i niebvwałe oryginalne 
podłoże I • - Najnowoczesnie1szv Lunapark! "" Niewidziane rozrvwki wielkomiejskie! 

Początek o godz. 4.30 po poł. 

N a ~ak ·długo 

starczy węgla? 
··Kara więzienia 

Ubł;czenia geologa n•emiec 
kieS?o Karelia. 

Jeden z wybitnieiszycb l!eologów 
11iem:eckich, dr. Rudolf Karell ag-łasza 
iJ. t. ,.Sterbende Kohle'· interesuJącą roz 
pra\\ę zaw.crającą dane statystyczne, 
dotyczące zapasów węgla na ziemi. 
( tak: w Ang1jj znajdują się poKłady wę 
l{ia, ktore - g-dyby by!y w tym samym 
~topn • u eksploatowane co dotvchczas 
- starczą jeszcze na około 3.50 ·rat. 

Za1;lc;b ·e WQglowe w Saksunji ma 
~vcgia zaledw.e na 100 lat. W dolnym 
Sląs!rn jest jeszcze mil.1ard ton, a więc 
zapas wyczl.!rp.e się za 150 lat. Rewiry 
w \\'es.walji mahi tyle wę"'la co w An
,:lji. I :a uórnym Sląsku jest uajwięcej 
węgla, bo - jak dr. Karcił przywaje -
zapas wyczerpie sle dop 'cro za tysiąc 
hH. 

Zapasy f raucji - przy dobywarnu 
24 miijondw ton rocznie - starczą na 
800 lat. W 13elgji również za tyle cza
su starczy węgla (przy eksploatacji ro
cznej około ló milj. to11). Amerykański 
wę,r~;c1 wyczerpie się (wobec olbrzy
mie.go zużycia g-o) już za 100 lat. 

Jak zapob ee temu ,,wym ,craniu wę 
~fa ?„. Przedewszystkiem przez lepsze, 
wyzyskanie go, przez mniejszą rozrzut- ; 
n ość. : 

Ale nawet naJWtększc oszczędzanie 
węg-la nie zapobie~nie, że wreszcie prze 

dla żony~ i<tóra nie chciała 
płacić meżowi -ałimentow~ 

Z rei!'uly alimentv płaci 'mężczyzna. 
Zdaża się i odwrotnie. Do oechowyc)J 

1 n;ewiast należy pani Grace W. Elliot z 

I L<,,s A11gelos, która przed dwoma tygo
. dniami otrzvmała wyrok sądowy. które 
t· go mocą ro!'tała zobowiązana do płace· 
inia swemu staremu. słabP...,,l i niemogą
' cem•1 zapracować na siebie mężowi, 150 
I dolarów alimentów mies;ecznie. 
" Pani Elliot sweiro czasu wniosła 
~ skari?e rozwodową. Mąż 1„: wystąpił z 
~ kontrskargą, w której oskarżvl swą żo· 
ł ne o znęcanie sie nad nim i ostateczne 
hvvrzucenie z domu. P. Elliot, of.ara 
11 ener!?ii kobiecej na rozprawie rozwodo 
1 wej wviawil. że kiedy miał sif·· do pra-' 
~ cy i zarządzał maiatkiem swej żony po 
1 wi"'·~-„-t *"n maiatek czterokrotnie, do 
: sumv 200.000 dolarów. 
~ Sędzia, litujac ·się nad losem wyzy-
1 skane~o mężczyzny, zasądził panią 
J :Elłiot na wypłacenie mężowi do jego 
~śmierci, 150 dolarów mies:ęcznie. Krzy 
~ wdzlcielka słabego mężczyzny zignoro 
~wała sprawiedliwy wyrok sędziego~ 
1 wobec czego pow<;drowała do kozy, 1 ~d1ie bedzie siedzieć do czasu, aż iei 

l serce zmięknie. 
Pani f.lliot iest pierwsz" kobietą w 

Stanach Z.iednnczonvch. która dostała 
. sie do wie7'ienfa za niepłacenie męż
~ czvźnie alimentów. 

cież zapas na ziemi będzie ;::uraz mn.ej- ~ 

szv. Nauka więc obmyśla od dłuższego f Dz.iś w poniedziałek 0 i:rodi. ?·30 
TEATR I.UEJSKI. 

czasu nad rozmauemi .. namiastkami", i w:eczorem przedstawienie dla zw1ąz-
mogacemi zastapić węgiel. ,·tó"' robotniczych. Odegrane . będzie 

Przedewszystkiem chodzi tu o wy-I _,Wyzwolenfo" z wvstępem _,~..::innym 
zyskanie siły wodnej, o elektryczność. r Juljusza Osterwy w roli Konrada. · 
jako dosko11alą .. namiastkę" motorycz-: W szpftafu w New Jorfiu ·Tef.arze ł) a<laflt ob~cnte <Tzłecłfo. fCłMe l)()Staaa I Jutro, we wtorek „Peer Gynt" po 
nych własności wegla. Widz my w ee. serce niezw) klej "'iełkości. cenach p0pularnych. . 
że w krajach, ubo~ich w węgtel - Jak ••••••••••••••••••-- Bilety. kupi\.l11e na „Taffun" na dzie6 
up. Szwaicarja, Szwecja 1 inne - prze- 21 b. m. · "'~ rzecz· Tow. przviaciół niter 
mysi doswsowuje Się do tego faktu i za Wo. a o c a ą Czai· k P" dz:eżv rrzv ~mnazjur.1 snołecznem b~ 
-.tępu,ie wę~iel ener!!ją s i ły wodnej. j 11 '' z r n "' da ważne w stvc1.niu 1928 r. i~!" 

Dalszą siłą. tnol!ącą zastap1ć węsrlel C k ' • ł " ł t TEATR KĄ M'ERA tNY. · · ·- · 
iest gorąco słoneczne. którego ied 1ak zerw on os ory „roman yzm w z o o-

.I l Dziś w poniedziałek· i jutro we wto 
;esz.;ze nie zuo a110 prak1vcz11ie wyzy- da•nem Peru. · 
-.kać: to samo .dotyczy siły, tkwiącej w 1 rek ostatnie dwa przedstaw}enia kroto-
falach mnrskich. cltw.Ji Z. Kaweckiego . „fura ~tomy". po 

Wiedza intensywnie zajmuje się te
mi zaR"adnieniami i zapewne w miarę 
uszczuplenia się zapasów węg-f owych 
na ziemi, wynajdzie odpowiednie „na-
111 iastki". 

od pół roku zaciekła wałka dwu <..1er- Ustalono. iż Wielki Ryś zab:erze ją W środe premjera komedii L. Ver-
Vti' p6łno:no - zad1odniem Peru trwa I ny lekkomyślneg-o sąsiada. · cenach zni7onvch od 1 zł. do 6-ciu. 

wonoskór:ych ok mion a ·~ ł<ldze repu- do swego domu · a otrzvmawszy dług. neuil'a . Radość koch~nia'' z Stefanjłł 
l1Lk nc~próżno usiłuj~'\ pogodzić zw.iśrno zwróci żonę dłużnikowi. Po tygodniu Jarkowską w roli głów11eJ. 
~•}1Ch. I mąż przyniósł pieniądze i zażąda.l zwro 

W ~warny wodza Rsiów 0'J]el{an:.! są 'u fony. TEATR POPULAr . .....-:.; 
pr tez rnt;ża „Czarnej czajki" Wie!ki \Vielki Ryś zgarnął sumę. 1te „Czar Dziś w poniedzia?ek po raz 14-ty 
R:v~. stary licllw:arz i człow t·k ;,,ez aty- n') Czajkę" zatrzymał. - gdyż podoba- z rzędu dla zrzeszeń ruootniczvch .Chtp 

Ludność oouszcza Kanton. k1 clop 11ś·~J się n ez ·~. ytdeg) 'a.idu...:twa. la mu s"ę i postanowił zrobić ją swą pi'' Wł. Reymonta w inscen!·zacJ! Jerze.. 
Hong Kong, .l grudnia. Pożv~;·Jł swemu sas i a~hJ:1ii ,p i:·:1:'. · malżonką. Pocz:vnil nawet odnow ed- ~o Zawieyskiego (ceny miejsc od 40 gr. 

. dze m tyto1j ; whiskv . a gdy sii; zebrnła nic przvirotowan!a. ~dvi wvpędził już d 
1 

ł) 
<:olska A1tenc1a r.elegratic:~a) . powai.na sumka, udał s.c do . iie~n ...... z ~tara żo11ę i przygotował dla młodej no 0 z · • 

Tysiące uchodźcow chinsk1ch ze l wekslam: ; zażadał zwrotu gor:1wt<1. grqj w:utki wlg\·vam. -1-1-1-1-s-1-u--1-1 -u-oo-1ULLJ1.-~~n:mr.......-.... , .... ,.._,,_,_,ur 
wszystkich warstw spu:ecznych przy- Ż<\c, 'ż w razie niewypłacenia mu dlu~u Sąsiad , oburzony takiem bezczel-, 
bywa tu z Kantonu. Każdy statek, pły-, 0dda spra"':'~ ~o lsądu ·i ,p~ło_~.>-:, arcszi 11a n~ t'1 oszus;wem, z:_brał s·~T·f"l: ~rzyja- K••o ap aft A ~ y 
nący z Kan tanu, jest uchodźcami temi l polach •. by(l1e J c.rnłup 1 e (. !u1. m.Ka.~ c rót. krC.\\ nych," O: az Judzi m tu1ący~h iii n n n 'i 
przepełniony Pol' ·a tut . t 1 Sąs iad począł błagać o !Itosć. ale . czrstc 1Jtcresa 1 napad? na plemię 

· • • iCJ .e1sza aresz 0- 1 serce W'elkieg-o RvsiR było nieczuł e . f-(}.rsiów. 
wała JUŻ około 300 pode1rzanych osób, J Po dluższych wreszcie próbach n ;o Osiecl ic :cri okra żono, no kopano ro-
.v czem 25 wybitnych kornun!s~ów, któ- ciził się stary lichwiarz na legat w po-I wv strzeleckie i reduty, a bezustanna 
rzy bedą deportowa.ni do KantootL staci "Czarnej Czaiki", mlodżiutkrej to strzelanina maci spokój okolicy~ 

rożnych iynów nolecn 

z. KALlnOWSKI 
Wara:&aw•, ftOWJt Świat 10. 



Chamonix-St. l\'lorilzc. 
Slanse Polaków na z.mowe 1 O m · iadzie Pr1ed czh 
re.ma laty na OJimoiadzie w Ch::.mon x o~raqPel'ś!n 

sła łl~ \Vvn •< 
O oJi.mpjadzie w S-t Moritz mówiliś- szy r ,ogram jego prac pow n:'<rn dopro

my dotychczas j.ako o czemś dalekiP-m, 'wadz'.ć zawodriików do wyr .... kiei formy. 
czemś co jesz.cze na razie · pozosta;e ·.v Eks;:edvc D do St Morifz ni~ ">he -
pełn. w sferzie teoreycznych przygotl)- m:e przypu.szczalnio wi~ce1 1ak 'iO 'c:óh 
wal'\ i pro:ektów. ' Pochwal:ć należ-y ie ws7,e!l{1e ,Jrzy. 

Tymczasem, porównu;ąc daty, .nusi gotownmn . 1alt zttmówi<:>r::z kwa.ter omó 
my stw"erdzić, te za trzy miesiące olim- wie:::ie warunJ.tow pobvtu c:ą ;„.i; cJ~wn::i I 
pjada zimowa na!etel będzie do prze-. zaratwionc 
szłości, a letnie igrzyska arristerdamskic i Zachodz' teraz pvtamP "'!.:Je ma- I 
Lędą Turi: bezpośrednio przed nam. !my szan:c Da Oiimp'adzi!"? W dz:i.>dzi- . 

W tej obwili wypada zdać sobie spra n e nnrc'.11rstwa Szwed li Norwegowie i I 
wę z te·go co nac czeka •akie mamy śnd FL.-ilandczycv. stanow!.ą kbs-ę dla sif'hie 
ki, cośmy zdziałali w dziedzinie przygo i z n't:1i nild bor.kurować nic może 
łowań - jakie możemy mieć nad·de ;e. 1 Pozal.em zna'.d·uje się w Europi~ kil-

Jak w adomo w Olimpiadz:e zimowej ~u ~\\•odników którzy iC1k Nemetzkv 
w Chamo1ix w r. 1924. udział nasz był Wenae . 
bardzo ogran>;zony. I . P.urkcrt lu.~ D:~k są rzeczyw śc1e ".'P 

Dwu narc'arzy (Franciszek Bujak i 1 S1 o~ ~szyd.~:ch rnnych . Na pod-;ław1.e 
An.drz.eii Krze"'Jtow>kt) n:prezentowali wyn·~ow n~ilep.szych. na;c:ia~zy szwa1-
nasz:e oarciars. wo Jucewicz był jedynym ca:slr :h w1eisKtch mem:eck1ch aus;r1a 
re.prezentantem łyżwiarskim i ck:ch 1 francusk eh. mozemy całkiem 

Odpow'ed · d • ł • .1 • śmiało i bez iak'.eikolwiek przesady no-

0„1·„,rnąc· m: o·~n-~ bo. ooes a~óał, kwy~li;ću ~ wiedz:~ć. ie nasi czo;owi z.a.wodtucy 'sto 
_, '1:C z ., y. o na o~ o res 1 , . • ł · · ·1 • 

J
'ako ba„-0 

0 
i b A k • . k . 1 Ją zupe D'.e oarowni z n.a.;.epszyn11 1.:a-

". .z s1a e._ cz. o.vJ:e uarc1;a- '.wodn l:ami tvch kra1fr1» 
rze z.roo;h co mogh, udx..1ai nasz w Ohm l T · 'k +· kt · · · ·ad · dł~ · u wi ęc w&. 'a. o mn:ei WM~'CeJ 
p, 211~ przesze · . za~ramcą .~ez z:a n te.rej na czoło się wvsunie, jest zupelrue ot war 
ww1n.:a, a w kra u był nz Ol oł poięty ·a- t · · · ' „ · d' · · d · 
k 

. . ~ ' a i n:e pow:nn1smy z.an:e· oywac za ne1 
o r owazna porrzka. I b · · b 1. nk ·· · d 

tód::. ~:; f ;J cza1al.. 

W 
. 

1 
, sposo nosc1, y w i<o . urenc"1 mię zy-

c:ą~u „a1. na-;~ępnych la~ narciar- . naro::lowe1 nasze stanow i:ko pod.kreiHić. . . . .. 
stwo ak ~ łyżw.a,rs,wo po::zym;o -:' Pol-! W r. 1927 zia'ęliśmy w mistrzos1wie, · · · "' " .:,„,.11,.,/fr:.~ ·.· ,,, .,,,,,,. , _ __ _:____ _ „„„ -.. „ ,· „;x ·L. '· l,. _ „ , 

~e powazne ~?s.tępy a rek 19.:5 sta~ · ho~ke;u Eu'"opy mie sce czwarte. !~ie ~ - -- - · 
tu~ pu~kten: "".' 11sc:a dh ro z wo u nowei I mÓżemv marzyć o tym żeby nasza nło- , , . 
zu~ełn:.e ga:ęz1 sportów zi:11owy;:n ~!:!a druiyna mo~ła ryodobnym sukcesem Lo11'1VJ1'e wyntt.~"'"7"'11? nn, n1':J5'"fO l~~wy frp ?ttt?m"b.lt~, , ~~O"~łr„011:rro ';. 
h<>:-keyu na lodz e, kt~ira ocecme .:.na1-. poszczydć ~ię na Olimp:.adz:e. n.ietll.tiiej 

1 

aparat do ratowania ludzi, kturzy mogh~v ul~c meszczęsl ,\ ... mu wypadkO\\ l 
du,e się w pełni rozwo,u. I 'e:lnak aczkolw!ek ani z Kanadą. ani z przeiechama. 

Szere~ sipotkań międzynaro:lowy..:h Ameryką zwyc ęsko konkurować rue ą IW •mi ,.........,.m; i M"# hi+ 
4 

szereg SU;{Cesów z;i:g an:cznych to .>ko- aiożemy, to jednak re·prezentacy1ny ,1an 
liczr-oici, które po1wah;~ nam w związ zespół ~toi na poz:omie Niemiec, Szwe-j lJroczvstoŚĆ wrączen1a ZW\ICU/ŻCV 
ku z Olimp:adą 19~8 r w S•. Mo ~tz 

1 

cji Iub Franc;i. 

•nuć przypuszcze'lia dale!· o bl'.rdziej o„ I Bardzo dobrym pomysłem są prO:ek-1 nu"aru t"' rJ.xprBSSU Ili apznr ?. n " 
ptyrr'.styczne an:±el dośw'.adc"":enia z r. towane turnie'e za<5ranicz.ne naszych Ił H ,U \\f !IU \D ~!I • 
1924. hokc:~tów, którz.y w ten sposób przed 

To też gdy giówna przycryna słabe- Olimp:adą nab:orą n:ect rutyny • z:a- odbvła się w sobotę w lokalu Ł. I( s. 
-go ohes:·~nia ignysk w Chamonix - 11ie . poznn.'ią się z ze1.rani.czneJDi boiskami. . 
domagania natury finansowej w związ- j W łyżwla-stwle ma nas re!)rezenito- ł Kluby miały również okazję zna . .:z-
1m z ogólnem polep~z.?niem się syt•.iacjł wać iedyn:e Wacek Kuchar, gdyż as na \V sobotę wieczór w lokalu Łódz- nego po<lTeperowani;a swych f nausów. 
ule!!iy znacznemu zmnie;·zen u, .notemy ! szego lyżw:ardwa Jucewicz wyem gro-· kiego Klubu ~ portowc~o odbyło s;ę uru- ze wz.ględu na wprowadzenie wspM
dz:ś poważn:e zaslanow~ się nad tym 1 wał do Brazylii. I c ·.yst·e wr~czcnie i. wycięzcom tur11 'eju uej kasy pod<eLas trw:rni.a turn!eju. Jc~;c
jakim będzie · i jakie wyniki przyniesie I Jak wi2c w'dzimy sza~e nasze w St. „Expressu \V.eczornego" srehrncgo pu- li rezultait kasowy turaieju nie byl ~w!e
Da.ST udz ał w ol'mp a'dz:e zimowej, I Moritz będą zn"czn1e. większe, aniżeli hairu oraz dekorowain:.e I-ej druży;ty Ł. tny, to przyp:s.ać to należy czym1ikorn 

. Pr~ygo!owan'.a doty·:hczas ob'~ły, przed czte·ema laty a po odpowiedn:ch K. S.-u żetonami, of:arowa·nemi dodat- ~nnym . które przez złą wole. albo ni~o-
dredz:nę na-c:arstwa i h ~kei~t. g(<:'.e · przy~otowan1a-ch, możemy s ę s·oodz'.ie- kowo przez redakcje naszych pjsm. str.,żnl()ŚĆ przy-czyn::ty s ę do zmn•iejszt:.
u~:wo;zono w Zakopanem oś.rod~k ol.m., w~ć_., że ~yniki S'P~rtowe po~wo~ą 1am , W ohecnoś·ol 1 cznie z roma<lto'lvc;h n.a rczulta.tów, jakich się ogólnie z tur-
piis.lu, c~ gwara~u,e o:lpo~.~.dme i'rz.y-

1 
zi:;ąc nale:z.ne pol.::k:-emu sportowi stano człankćw Ł.K.S-u i przed~tawlc'eli f.x n!eju spodzi1ewaono. · 

gotowanie naszy ... h zawodn11'ow, a dal- wisko. w· „ b 1 Nastppnie przemaw1'a·ł red. Polak. pressu 1e·czornego w oso ac i n.a•;z. .., 

Siatkó~~.irpka. 
·pr'zed zaNodami Ło .ż_:_(Jornv S ąs1<. 

Srodowq imprezą orqan1zu10 Kolo Absolwentów. 
Ruchliwa sekcja sportowa Koła Ab- I WystarC.lY zaznaczyć że ?idu 

solwemów pozc.s.tc.jąca pod k'.·ercwu .... - członków - orga::Jizatorów zaof arowa~ 
twem Z11an<!go w sfcr"'ch sp·or tow:yx.:h to się z, pros ć li.a no.cle.g d10 s:eb:e po 
to .z.i instruktora wycho,va.n:a fizv ~7- jed111y.m Ruś.o u by w ten sposób 1...au
nego p. ~obakowsk:ego sprnwa<l ·a jak I SZ·C ~dz:ć \Vydatkl • 
.f,uż donosil.śmv na śrndę wspan:ał,\ drJ I N;e wątp mv przeto. ani na chw I~. 
żynę siatkową i koszykową z G6rncg-o 1 że sala g,mn N emicck e~o z:ipcłn 01:a 
Sląs.~a. będz:e w śrouę po iJ.rzegi. tY mbard ~:t;j, 

faktowi temu naldy gorąco nrzy- że gry należeć będn do hard::: o ciC'ka
klas.nąć wkraidła s ę bow',em od !1:.!wne- wych. 
go czasu w szeregi rrJo-dz•eży upra •\'j3.- Slarannie ułożonv program na ;;roo-
jącej gry sportowe, p~wne1.>o ro:l'la;u dę prze dstaw a s·ę na.stępują<'o: 

monotonja, która podągną'ć moi·~ ~a S't>.tk~wi<a: 
sobą upadek terro w rozkw:cie 7m1jdu- 1) P. ństw Szk. Hand'!. - O mn .'a-
jącego s:ę sport u. bo!cwski.ej. 

. C:es7y nas baTdzo, ie Kofo Abso1- 2) S.zct..an'ecka - Gimn. p. Kr!.iger. 
wentów ll~t! próżnuje i czyni ws ystirn 3) Dąbrowa Ciórn. - Absolwcn.:. 
moil'we, by konty11uować rozpocz·;te Kr·szykówka: · 
dz!do. 1) Oąl:rnwa GcSrn - P ' łsudsld. 

Jeżer weźmiemy pod uwagę ile rirn- 2) Zim-0w;:,ki - Oimn. niem. 
ey 1.kosztó':V pocią1r~ za soh\.sp;owa- Fo-'icz.as pperw~· odbęd'\ s'.ę r·o-
dz.eme drU7yn z Oorne?;o ~ ąsr;.a . r·o kazowc zuwody szerm;erc 7 c. 
pojm:emy of.arę tej rnel'cznej gars•ki Jak s:ę di::i w ~<lu}emy ito~·c'.·e i;6rro
mło1·z · eży, skup:onej w kćłku spmto- ś~ąs.cy przyjeżdża'<\ io Łcdzi w d~1u 
wem Abso'went6w. iutrrejszym \V f!C'<l·7 nach w""<'7C.rnych. 

~zo ludzi Hc~y re.Jrez~n a~ta rt em ee 
na Ol:m Pa ę. \lie 

Reprezentacja N1erniec na Ol'mp)nd~ 
amsteri .'amską, składa s:ę z jd11c~o 
przeds.tawio"ela dwóch doktor{;w, 2-ch 
kucharł.y, 3 masażystów, 4 trenerów i 

kilku sęd:<ów Prócz n"ch j:.iko Clynni 
llCZCStn"cy j'\dą: l;; r !karzy. 11 11·t:>•h!S

tów. 84 lek!coatletÓ\'\ 20 C:.ęźknar 1 el6w. 
16 szermierzy, 5 pięc:obojowców, 14 

· re-::akt·ora p. Polaka oraz reiereuta spor- który po~kr~śli~ za1slug; ~.K.S-u d0t_>.k?-
towegio p. Kałus•ynera, rozpoczo.ł ~1- t~ kr~l!.w . c1rua sportu. wsr6!j mlo~z ezy 
roczysto§ć prezes Ł K.S-u p. Konopk:-, ' fod:zki.eJ. oraz wyraz,,f ~a.dość, Zie Pil-' 
który w krótkem przemów:e11 ;u pr ,1 ~lar •• E~pressu" dostał się ~ tak Q;odne 
kn:ś"ł wspa•1'.ała myśl redakcji i= z:ast.uwne re-ce kl.ubu, ktory v:ysoko 
pressi.." ;. org,m~;.owan a pod kon ~c s~- dz1erzy sztandar sportowy Łodzi. 
zonu turnieju p"lkar<:kiego który zache- I Po dekorowain.iu graic.ty i prz.eds.ta
c:ł kluby d? ~wntynuow:i.n!:a ~ry w~ fo~ j wl~; eii Ł.K.S-u d101!rnn~·no parn ·4~kowvcr: 
ott.al, cl1 cc1::<z boiska p·okrytc byty .1uz 1 zdJ~ć. które ukazą snę w św,ątoczneJ 
śn'.egiem. . I . Panoramie". 

p. Se midt 
weźm e u JZ,at w "olarsKim b:eg·u arużynowym 

na Olm"·aize. 

Dow:aduj~rny c;ię i Polsl< ego I. w (ł
zku Tow Ko'.a.rs}·;ch ie po ~··z:is ~aw0-
df1w n.a Ot:mpJadz"e bieg-.,,.. !iO k1m. 1a 
tope n e bę-'iz e, natom"<ist '"Drow dzn
ny zosta:nie b!eg na 1 l<hn. ze 5Ltrtu 

stojącego. · 
Skl..td polsldej czwó„ki renrezent:tCV}· 

nej w kolarski·m bi.cri:u drużynowym 4 
kim.: Pl.Pd~órski - Szymczyk - Lange 
c•r.:.z ~o .'tiianin Szmidt. 

Norweski Zwi<>7.ek Łyżw'.arsk : zor-1 próbę ustanowie·rn'. a rekoii.:'.łtl świ.atoWt".
gauizc wał w Oslo pokazo\vc zawody. go na dystansie 1000 mvr., uzyskując 
w k~ćr~ch udział brali. lyżw arze llclile-1 wspan.;:ały wynik: 1 m. 33.l sek. 
P'SZCJ k <:sy. W bi r 500 t . ' ł 0 

M:strz św . .aita Benit Everson z~łosił .egu na · m r. zwyc1ęzy. • 

I 
skar Ohlsen w cz3<;:·e 45,2 sek. orzcd 

"'i'N"' &J s•ww"' "*"~ · En~naels Langenem i RoaJdem Lars1!-nem 
(45 3 sek). 

kolarzy 45 pfywaków 27 ·.v:oś'arzy 15 . • 1 ()""' żeglarzy 28 gimn.astykG\' r0kserów i 1 W biegu. na 500(') mtr. zwycięży m• 
13 jeźdźców, 12 tenn:s·st<iw. Le '. cbn.e 

1 
sen w czas;e 8 m. 49.6 sek. przed La.t"SiC> 

ekspedycja wynosi około 230 ludzL ne~ (8 m. 53.2 sek.). 
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Arc\lf•lm bure liw~ch przei"~ śr6d zabawy szału 
I azampa6ak1ch un .esieil w.euc.ego świata .... 

__ „_~ ·--- -- W:A !$ 

PŁOMI 
ŻYCIA 

•. „ „ .... ... 
bff fr 

(Orient Express). 
Rolę św 1a•owe1 d„my_. ezerp1ące1 ho1nie i kryml"y 
hna gra ur pe za nteporó 'n ,na . pełna , z·uu 

LIL DAGOVER. 
-Przez małą stacyjk~ pęd~i w bezkres.y

.• OR!ĘNT EXPRfSS„ ... 
. -Ku dało kim. nieznanym rozkoszom unosi mv~l -

.• OR'ENT EX.PRESS" ••• 
. ..Jak rajsk, sen o szi.:leśc1u. miłoś.a f cudach pa-
\ dróiy je~t · 

.• ORIENT EXPRESS„ ••• 
...Los u~miecha sie raz w życiu. raz Jeden zatny• 

mt"re s'e 
.• ORIENT ĘXPRESS„ ... 

-Czas pryska nadchodz, dz.eń powszedod i le;:f wdal 
.()R~ENT fXPREss··„. 

CJCllJClr.llJOCJODOtJDOtJuaooooo[](]OuOWOWOODWDOOt 

Crhiestry symfoniczna po:I kleroa. p, LIONA KANTORA . 

lnslitot di! Beute 0' ff [ll[R 
ANNA CłY ~EL I 

• 

Or. 

BIBERGAL 
MO . !USl. 1'1 11 - ft.> I. 63-42 
(..horuby Sl<urne 1 "t'D ~• ~·..: zne. 

elr kl! o!cra pia. 
rzy'mu1e od B·- tv • od 5- 8 wi1?cz. 

t'1l ~~ ,<Pl!\lJ ~ ~,.!'Jl Ili'! ~ A 
nurl..~~r.Ja'll~ illuY~ 

k:FZ',r SIJ t:C Jal!SlOW Qlóbine • Cleni, 

. 0 19lnm~ de 1'Uninrs;ti dl Reaotł. Paris) Cnoroo ~ skorne 
C~sfc.I' ana •9, '" d I 1 we11erv~1:."': 

'ielęd11acia skófT i włas6W>. Speclalne flrzepr . ,., ,,dztł się 
ma ;a~! twarzy 1 chla. 1'\tsa!e o~tlu • na uł. 
s 1 c ~ ai1tce, U ;uw •nie rl]\an:, ,·z~k; bro:la I rlawroł 2 
wek, pi• ów, wągrów i nnyc I defe ·~tów do 11J r 1-2 i 4-8 
cery. O-u\v, 11i" w"llsów fll40 •l„ ł1&4 I dla pań spe(, od 
El~ ktrolar<1 01a .So ux -'t4~im „,. 4 5 
ud h) ~ w aq dla niezal!)otiiych 

cenlt lec&nic. ------
Dr. med. 

N AJ PIĘKNIEJSZE 
PANIE 

UJ.ywają perfum I 1tosmeryłłi tyllto 

z łłahv q~szoi Konkurencyjnej Pirlumar:1 
S. BUCHW AJCA 

Piotrkowska 22. Tel. 31·43. 

50.000 Zł. 
najmilszą gwlazdkąl 

Za 1edyne 4 zł. wyg ac n•c.tesz Zł. 50,000 
z •kup.iJąC Oi do I l-e1 L'lt 1->aństwoweJ w Kanlntze 

Lo· ernnym 

B. WE.INBERCi, Łódź 

ot,Ąt .. iA! 

na na~[~r~me iw:~ta 

50 oo s łt~k f 
koszul damskich, reform, 
garniiurów kombinacji od 
1.9 • do 2.90 du najwytwor
n ejszej opalowej 1 nansu
sowej ·bielizny. 
Juljusz Rozner 

lHarI ·OBOI ista 

f. Borowiu 
pn~jmu1e \li •en· 
llJc\I Pł' t)' Dl, ł'tołF• 

kowskie1 29ł 
~ociz1enme ud g•>d& 

2-1 w1ecz 

Leli • Ue.11t1sta 

~- Marnui
nn~~aumowa 
orzy111lu1c w godz. 
1-1 . .... 01ricow- / 
s aS1. tt·ł 21 32 

Uo1o•y męsxk. 
d.smskie. oouwia 

1 swęuy na wyJ"oł• 
IC, t'IOlfkU\\'S•I 37. 
U llit:)ŚdC ł pl„l•O 

K lku SlOl81ZV na 
f< ,b 1Jty SKie tlO. 

we puszukui~ Fa• 
bryKe t.uster Odał 
$ •13 4~ 20 

styczn v Przy u órnv<n Ry nK l. 
sfoirkows :a 29 4>, tel. 22 89 
1rzy nrzyst anku tr<mw. nao1a 111ckic h 
·zy muie 'horych w chnr„ oa,·h w~zvst
ClJ s1i.-c1a ln usci '' d g. lU rano do 6·e1 
) poi. Szclep1enie os r)v, analizy (mu
u. sału, krwi, pl wo . •n et.: J oµera.: 1to 

opatrnnf!\1, 

ntensza 
marHa 

Swiatnwa 'BRAUłł • . 
Porada a złote 

Wi zyty na m1esc1.: 
1bieg1 I operaqe oll umu -wy. Kąp1 ełt 
viellne, Naśw1e !a111.t laint>ą KW rcu 
vą Koen1:;1:11. d.:"tr t1 t aq„ Z~·iv 
sztu..:zne, 11.urony t •ULe, p!atyn ... .v.: 

I Cl< sly 
medz.iele i świ~ta do godz 2 pe po 

ZAKOPANE 

Połedn•owu ."l! 33 
tel. 40..26 

S~ecrnhsta chorób 
skorny•·11 • wtne· 

rycznvd1 I e.·zenii-
Pt:NSJONAT „t A~WIA „ św1a1iem, fLa1t1pa 

w plekn : m położenia poleca pokole ~"""" ow„ 
aioueczne. kuchnia zdrowa I obiita. f'IZ~jmure ud 9-·l 

Ceny pr:gystępne. rano 1 od i)-!:! p.p 

l uoto'.e l ~Di~Dlij 
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DEOd~ I . Dziś premjera . X I • I I CORSO 
mamnmr.UUlml!BllZlllll!SI Poraz l·szy w Łodzi! Tytko 5 dru! n n Is . ~-----------
1 :,~!?-~~.~,~,~·~.~~.~.!!~c·· ~ =- Grobowiec i 
I Salwy śmiechu! Burze zachwytu · R I 
Q , · ,_ roli gł69Jaej REQlrłALO DEl1NY . w nowŁO a.rtyst. opracowa,mu. ra.zqa 2 seri• całOU. I 
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lmponu ·ącv program świąteczny! 
Rasowo pi~kna gwiazda ekranu Lya de Puttl 

I IU C A! Ohra~ i'ustrowatrr łpłewaml 
cb6ru arlystv-=1a,g„ 

.HARM,JNIA· 
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